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Wydanie M

Cena pojedyńco. 
egzempl. I2gr>

„Gazeta Grudziądzką- wychodzi 3 razy tygodniowo
3 wydaniach: L (Pomorze), II. Woiew. centralne, kresy wsch„ Małopolska i zagra n’ca), III. (Wielkopolska i Slask) 

wraz z bezplatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży 
„Gość świąteczny" i inne dodatki. — Prz edplata wynosi kwartalnie wraz z odnoszę ujem do domu złotych 3,90.

w Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belp^w, w Holandii 2.50 guide; u* noL, 
w Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6.00 koron duńsk„ w Szwecji 5 koron szwedz.. 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 dol„ w innych krajach równowartość 1.50 dok ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa 

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zŁ, tylko za gotówkę zgóry. ,

Na niedzielę 7-^0 lutego 1937 r»

Be-Be nr. 2
Sondowanie opinii publicznej 

co do utworzenia nowego obozu 
politycznego trwa aż do dzisiaj. 
Co pewien czas dowiadujemy się, 
o odkryciu deklaracji Kocowej, o 
zmontowaniu nowej grupy. Z pot 
czątku wiadomości te ciekawiły, 
niektórzy bali się tego tWora, inni 
wzruszali ramionami — obecnie 
generalna obojętność objęła tę 
sprawę. Ludzie się nią wcale nie 
przejmują.

Ważne jednak mimo wszystko 
jest zastanowienie się z kogo, z ja­
kich ludzi, czy ugrupowań nowy 
obóz się zmontuje? Jaką będzie 
posiadał fizjonomję, na kim się 
oprze?

Znając choć trochę obecny u- 
kład sil politycznych w Polsce, 
znając rozlokowanie ideowe po­
szczególnych par ty j oraz pobity 
społeczeństwa na stosunki we­
wnętrzne państwa, a co najważ­
niejsze, wiedząc, jak to społeczeń­
stwo patrzy na obecny stan rzeczy 
w Polsce — śmiało możemy stwier 
dzić, że p. Koc ze swym progra­
mem zawiśnie w próżni.

Zwolenników przecież obóz sa­
nacyjny, po za nieliczną grupką 
ludzi, nie posiada. A jeśli ci nie­
liczni trwają wierne i wytrwale, 
to równocześnie gryzą się niemi­
łosiernie między sobą — staczają 
gazetowe, ideowe boje i tworzą co­
raz to inne grupy. Sanacja dzi­
siejsza to typowy obrazek w mi­
niaturze rozbicia społeczności.

W sejmie mamy kilkanaście 
grup, namiętnie się zwalczających. 
Jedni sterują na hitlerowski — na­
cjonalizm, drudzy na komunę. Gru 
pa Sławka wzięła nawet oenerew- 
skie hasło „bij żyda, kto w Boga 
wierzy“, a naprawiacze wychwala­
ją kolektywy i kołchozy.

Czy więc p. Koc ma ich zgo­
dzić? Czy oni mają być tym zaczy­
nem w ogólnej dzierzy partyjnej 
bebe nr. 2? Chyba tylko oni! Bo 
reszta społeczeństwa napewno nie. 
Bo reszta kraju to przecież ludow­
cy, narodowcy i socjaliści.

Na ludowców p. Koc pewnie 
nie liczy. Byłby zresztą naiwny, 
gdyby po ostatnim Kongresie ta­
ka myśl przyszła mu do głowy. — 
Kadzichłopów zresztą ma zawsze 
do dyspozycji i ci mu „grupę ludo- 

*wą“ w owym przyszłym konglome 
racie pojęć i haseł, zastąpią. Na­
wet z powodzeniem.

Narodowcy, o ile można wy­
czuć z ich wynurzeń, też odżegnu­
ją się od zalecanek Kocowych. A 
co do Stahlów i innych, no to ta­
cy zawsze i wszędzie byli i będą.

Socjaliści wołają demokracji 
wolnych wyborów, nienawidzą 
wprost sanacji — na nich też ehy- 

ba nie można liczyć. Zresztą pan 
Koc jest mocno faszystowski, a so­
cjaliści od tego uciekają jak od za­
razy.

Pozostałyby jeszcze maleńkie 
grapy czyto „kadzi-chłopowe“, czy 
narodowo-sanacyjne, czy konser- 
watywno-niepewne. Są takie. Ale 
mają tylko ambitnych przywód­
ców’ — wyrzutków, czy ambitnych 
zawiedzionych dowódców — ale 
nie mają szeregów. Nie mają ża­
dnego oparcia. Co lepsze, ci przy­
wódcy czekają z utęsknieniem na 
p. Koca, aby się nim podeprzeć. 
Jak długo to wzajemne podpiera­
nie będzie trwało? — W każdym 
razie napewmo krócej od dawniej­
szego bebe.

Tymczasem jednak mimo wszy- 
stko puszcza się próbne wiadomo-, * xxaurvjy
ści Mówi się o zmianie gabinet^ yztą w tym kierunku ma doskona-
i wyczuwa się opinję publiczną. 1 
pewnie złość niejednych inicjato­
rów zbiera, że wędka nie chwyta, 
że społeczeństwo myśli swoje i że 
jako odpowiedź na te poczynania 
daje np. uchwały Kongresu Stron. 
Ludowego.

Nie sprzeczamy się przecież o 
to, że p. Koc napewno, jeżeli ze-

Nowy proces wywrotowców 
niemieckich

W Wydziale Karnym Sądu O- 
kręgowego w Katowicach rozpo­
czął się we środę 3 bm. proces dru­
giej grapy nielegalnej organizacji 
niemieckiej N.S.D.A.B. Na ławie 
oskarżonych zasiada 36 członków 
tej nielegalnej organizacji, z któ­
rych część odpowiada z wolnej sto 
py, część zaś została doprowadzo­
na z aresztu śledczego. Siedmiu 
z oskarżonych, przebywających 
na wolności, zbiegło przed rozpra­
wą do Niemiec. Jak wiadomo, ce­
lem nielegalnej organizacji było 
oderwanie Śląska od Rzeczypospo­
litej przy pomocy wszelkich niele­
galnych środków, aż do zbrojnego 
powstania włącznie.

Z wojny domowej w Hiszpanii
Urzędowe biuro powstańcze donosi, 

że oddziały południowej armii powstań 
czej przeszły we środę 3 bm. niespos 
dziewanie do ataku na Malagę, zajmu­
jąc ważny strategiczny punkt Puerto 
del Viento. Akcja prowadzona jest jed 
nocześnie przy pomocy sił lotniczych, 
morskich I lądowych. Tegoż dnia wie­
czorem zjawiły się przed Malagą 3 o_ 
kręty bojowe powstańcze, zasypując 
pociskami wybrzeża.

Nad położoną niedaleko od Malagi

chee zmontuje swój 
sunki w Polsce nie 
w 1930 roku. Polska

obóz. Ale sto- 
są te same co 
nie pójdzie w 

tej chwili na lep faszystowskich 
haseł, wt dodatku jeszcze zapra­
wionych śmierdzącym sosem sana­
cyjnym, nie pójdzie również na na- 
prawiackie manienia frontem lu­
dowym. Bo Polska ta, która w wię 
kszości zadecyduje, to ludowcy, a 
ci mają swoją drogę wyrażoną na 
kongresach.

Nowy obóz może jedynie speł­
nić jedną dobrą rolę. Może miano­
wicie stać się generalnym młyn­
kiem oczyszczającym życie poli- 
f czne w Polsce od wszelkiego ro-
dzaju paskudztwa i plewy. Ńape- 
wno będzie bowiem uprawiał wy- 
chwytywanie słabszych jednostek 
z innych ugrupowań. Tradycję zre

łą. Ale tej roli wcale mu nie za­
zdrościmy.

Jedno jest tylko przykre. . W 
czasie, kiedy kraj potrzebuje jak- 
największej zwartości i prężności 
politycznej — p. Koc chce społe­
czeństwo rozbijać. Ludzie uczciwi 
fe poczynania osądzili, a historja 
dopowie resztę.

Oskarżeni tworzyli organizację 
ściśle zakonspirowaną, odbywali 
tajne zebrania, na których były 
wygłaszane wywrotowe referaty. 
Członkowie tej organizacji składa­
li przysięgę na wierność Rzeszy 
Niemieckiej i kanclerzowi Hitle­
rowi przy zachowaniu specjalnego 
ceremoniału. Na rozprawie oskar­
żeni zeznawali przeważnie w języ­
ku polskim. Kilkunastu z nich nie 
przyznaje się do winy. Członko­
wie N.S.D.A.B. rekrutują się ze 
sfer robotniczych, górniczych, rze­
mieślniczych i drobnego kupiectwa 
i pochodzą z Chorzowa, Katowic i 
okolicznych miejscowości. Rozpra­
wa potrwa 4 dni.

Marbellą ukazały się bombowce pow* 
stańcze, biorąc kierunek na Malagę. 
Samoloty te bombardowały fabryki, 
powodując liczne ofiary wśród ludnoś­
ci cywilnej. Samoloty rządowe strąciły 
jeden samolot powstańczy.

BOMBARDOWANIE
ANGIELSKIEGO OKRĘTU

Według nadesłanych z Gibraltaru 
wiadomości, 3 samoloty wojsk rządo­

wych obrzuciły bombami angielski a- 
kręt bojowy „Royal Oak“ w chwili, 
kiedy statek przejeżdżał obok t. mw. 
Punto de Europa w cieśninie GibraL 
tarskiej. Statek nie odniósł żadnych u- 
szkodzeń. Przedstawiciel angielski w 
Walencji złożył na ręce rządu tamtej­
szego pr&Lst.

ATAK ŁODZI PODWODNEJ NA 
parowiec rządowy

Z Malagi donoszą, iż niedaleko od 
wybrzeży łódź podwodna, której przy­
należności nie stwierdzono, zaatakowa 
ła parowiec hiszpański „Delphin" któ­
ry powracał do Malagi z ładunkiem 
towaru. Na krótko przedtem ponad 
parowcem krążyły dwa samoloty pow­
stańcze, które zostały jednakże zmu­
szone do wycofania się ogniem karabi­
nów maszynowych znajdującego się w 
pobliżu hiszpańskiego krążownika. 
Łódź podwodna rzuciła dwie torpedy, 
które poważnie uszkodziły statek. Za­
łogę i ładunek udało się uratować.

W MADRYCIE I NA INNYCH 
FRONTACH

Bada obrony stolicy komunikuje; 
Powodzenie ofenzywy na odcinku Ara- 
niuezu pozwoliło zająć wojskom rządo. 
wym nowe pozycje pomiędzy Bastida 
a fabryką broni w Cigarral. Na innych 
odcinkach frontu dokoła Madrytu pa» 
nu je spokój.

Na wszystkich innych odcinkach fron 
tu panuje zupełna cisza. W najbliż­
szym czasie należy oczekiwać ożywie­
nia się działalności wojennej, gdyż 
warunki atmosferyczne ulegają stałej 
poprawie.

Arabi znowu burzą się 
przeciwko żydom
Z Jerozolimy donoszą: Sytua­

cja w Palestynie zaostrza się wsku 
tek narastających przeciwieństw 
między ludnością arabską a ży­
dowską. Coraz częściej dochodzi 
do aktów terroru i obustronnych 
napadów. Między innymi dwóch u- 
zbrononych Arabów napadło na 
pewnego kolonistę żydowskiego, 
który prowadził samochód ciężaro­
wcy. W innej miejscowości niezna­
ni sprawcy zamordowali pewnego 
dozorcę arabskiego.

Nowy szef sztabu 
armii rumuńskiej
Na stanowisku szefa sztabu 

generalnego armii rumuńskiej w 
dniach ostatnich zaszła zmiana. 
Na stanowisko to został wyzna­
czony gen. Siehitiu. Byłv szef 
sztabu gen. Samsonowici powoła­
ny został na stanowisko do uzgad­
niania praw Najwyższej Radv O- 
brony Narodowej z ministerstwa­
mi: wojny, uzbrojenia i marynar­
ki wojenne!.

t
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Min. Beck uspakaja opinię żydowską
a źydostwo światowe atakuje Polskę

?fNew York Times44 ogłasza wy- 
Wiad przesłany telegraficznie 
przez swego korespondenta w Ge­
newie z min. Beckiem. W wywia­
dzie tym min. Beck oświadczył m. 
in.: Polska nie jest antysemicką. 
Klucz problemu żydowskiego to 
zagadnienie ekonomiczne i społecz 
ne. a nie polityczne. Stałą zasadą 
polskiej polityki jest raczej zapo­
biegać niż leczyć, raczej ukrócać 
namiętności, niż je później zwal­
czać. Min. Beck zwrócił uwagę na 
jedną x ostatnich deklaracji pre­
miera Składkowskiego złożoną w 
Sejmie, która zapewnia bezpie­
czeństwo wszystkim obywatelom
bez różnicy wyznania.

Rząd polski nie podnosił zagad­
nienia emigracji na forum między-
narodowym w duchu antysćmic-i 
kim — oświadczył min. Beck. Pro-
blem emigracji, podniesiony przez 
Polskę na zgromadzeniu Ligi we 
wrześniu dotyczy tak samo Ży­
dów, jak i Polaków.

W dalszym ciągu wywiadu min. 
Beck obszernie omówił ewolucję 
gospodarczo-społeczną w Polsce, 
na której tle rozwinął się problem 
żydowski. Presja w kierunku rea­
lizacji zagadnienia emigracyjnego 
wypływa ze środowiska drobnych 
kupców żydów i drobnych rolni­
ków. Żydzi nie zawsze to rozumie­
li, poddając się nerwowości.

ZJAZD ANTYPOLSKI.
Odbył się nadzwyczajny zjazd 

żydowski w hotelu „Comodore44 w 
Nowym Jorku, omawiający sytua­
cję żydów w Polsce. Przewodni­
czył redaktor Margoszec, który po 
święcił przeszło godzinne przemó­
wienie zanalizowaniu listu otwar­
tego syndykatu dziennikarzy pol­
skich w Nowym Jorku, kończąc.je 
omówieniem stosunków, panują­
cych w Polsce.

Następnie odczytano dłuższy 
referat, oskarżający rząd polski 
o spowodowanie ciężkiej sytuacji 
żydów w Polsce. Rezolucje w tej 
sprawie uchwalono jednomyślnie. 
Z kolei rabin Wise wygłosił ob­
szerne przemówienie, poświęcając 
pierwszą jego część listowi dzien­
nikarzy polskich, po czym prze­
szedł do omówienia ostatniej mo­
wy min. Becka, wygłoszonej w Sej 
mie.

BEZCZEENE PROPOZYCJE.
Należy podkreślić, że atmosfera 

na zebraniu była daleko spokojniej 
sza, aniżeli w ubiegłych latach. W 
przemówieniu mówców dał się za­
uważyć wyraźny ton pojednawczy 
wobec Polski który sformułował 
przewodniczący kongresu, mówiąc 
m. ia.: — „Nie palimy mostów. 
Niech rząd polski zrobi pierwszy 
krok, a my zaraz rękę wyciągnie­
my44.

NIEPOTRZEBNE 
TŁOMACZENIE.

Syndykat dziennikarzy polskich 
W Ameryce (oddział nowojorski) 
ogłosił wT „New York Times44 list 
otwarty do redaktora Margoszeca, 
przewodniczącego zjazdu żydow­
skiego, który odbył się w Nowym 
'Jorku.

List dziennikarzy polskich w 
Ameryce ma na celu żaprotestowa 
nie przeciwko ostatnim publika­
cjom Margoszeca, przedstawiają­
cym w fałszywym świetle sytua-

List przedstawia przyczyny 
ciężkiego położenia gospodarczego’ 
żydów w Polsce, podkreślając gor­
szą nie raz jeszcze nędzę chłopów 
polskich. List zaznacza, że ani ży­
dzi, ani chrześcijanie nie znaleźli 
dotychczas lepszego lekarstwa na 
tę sytuację, niż emigracja.

Podkreśliwszy energiczne po­
stępowanie rządu przy tłumieniu 
ekscesów antyżydowskich, list

stwierdza, że propozycje emigra­
cyjne rządu polskiego są jedyną 
praktyczną próbą rozwiązania za­
gadnienia żydowskiego. Należy 
wziąć pod rozwagę te argumenty, 
a nie podniecać atmosferę tego ro­
dzaju wystąpieniami, które utrud­
niają współpracę z żydami nad zna 
lezieniem sprawiedliwego rozwią­
zania całości zagadnienia.

Trzydniowy kongres P. P. S 
Socjaliści wypowiedzieli się przeciw 

Komunizmowi
| W dniach 31 stycznia 112 lutego 
br. odbyło sie w Radomiu w Domu Ro­
botniczym Kongres Polskiej Partii 
Socjalistycznej, przy ohttności kilku* 
set delegatów i gości. Kongres za gad 
przewodniczący Rady Naczelnej P. P. 
SL p. Topinek, wygłaszając dłuższe 
przemówienie i witając przybyłych de 
legatów i gości oraz przedstawiciela 
francuskiej partii socjalistyczn. człon­
ka Izby Deputowanych Jana Langn­
era.

Następnie po złożeniu życzeń przez 
przedstawicieli poszczególnych socjali 
stycznych organizacyj, zawodowych, 
i po odczytaniu nadesłanych życzeń 
przemówienie w języku francuskim 
wygłosił deputowany Lauguet. W dal-*1 
szym ciągu rozpoczęły się właściwe o* 
brady, w czasie których referat pro­
gramowy wygłosił p. Niedziałkowski, 
referat o statucie P. P. S. p. Pużak zaś 
sprawozdanie polityczne złożył p. Arrf 
szewski.

W dalszym ciągu odbywały się obra­
dy w komisjach mandatowej, statuto* 
wej i programowej. W przemówie­
niach swych, co należy podkreślić przy 
wódcy socjalistyczni przeciwstawiali 
się koncepciom frontu ludowego, wy­
suwanym przez b. posła Barlickiego, 
wybranego ostatnio prezydentem m. 
Łodzi. Innego zwolennika frontu ludo­
wego b. posła Duboisa nie w ybrano do 
żadnej z komisji.

List z życzeniami od Stronnictwa Ludowego
Władze naczelne Stronnictwa Ludo­

wego przesłały do Kongresu P. P. S. 
następujący list z życzeniami:

Do Prezydium Kongresu
Polskiej Partii Socjalistycznej 

w Radomiu.

Na ręce Centralnego Komitetu Wy­
konawczego P. P. S.

Szanowni!

Imieniem Stronnictwa Ludowego 
przesyłamy Waszemu Kongresowi wy­
razy pozdrowienia.

Jakkolwiek na równi z Wami zdaje« 
my sobie sprawę z tego, iż jako ruchy 
samodzielne, oparte na odmiennych 
przesłankach ideologicznych, różnimy 
się z konieczności w poglądach na wie-

WyKrycie spisku w armii sowieckiej
Aresztowanie wdowy po Leninia

Ogłoszone w Moskwie z rozpoczę­
ciem procesu trockistów sądy doraźne 
rozszerzone zostały ną teren całej Ro* 
sji.

Sytuacja w miastach prowincjonal­
nych przybierać zaczyna niezwykle 
groźny charakter. W armii czerwonej 
szerzy się niezadowolenie. Dotychczas 
aresztowały władze 1200 oficerów. 
Wszyscy staną oni przed trybunałem 
wojskowym.

Aresztowania wśród wojska trwa- 
nadal, ponieważ wyszło na jaw. źe

rozstrzelani na mocy wyroku w Mos­
kwie oficerowie Bohuslawski i Paszyn 
zawikłani byli w spisek wojskowy, któ 
ry miał z prowincji rozprzestrzenić 
się na Moskwę.

Dalsze doniesienia mówią, że aresz­
towany został w Leningradzie krewny 
Trockiego Brontstein. dyrektor Towa= 
rzystwa Bałtyckiej Żeglugi okrętowej. 
Równocześnie potwierdza sie pogłoska 
o aresztowaniu wdowy po Leninie. 
Wdowa po rozstrzelanym na mocy wy­
roku Piatakowie popełniła samobójst-

W ciągu drugiego dnia Kongresu w 
dalszym ciągu prowadzono dyskusję w 
komisjach, w trzecim zaś dniu odbyły 
się obrady na plenum Kongresu po- 
czem uchwalono zmiany programowe, 
statutowe, rezolucje i wnioski zgłoszo­
ne przez delegatów.

WYNIK KONGRESU
Obrady Kongresu P. P. S. zakończy* 

ly się porażką tych elementów, które 
dążyły do stworzenia i. sw. jednolitego 
frontu razem z komunistami.

Kongres olbrzymią większością gło­
sów odrzucił kategorycznie jakąkol­
wiek współpracę z komunistami, sto­
jąc na stanowisku, iż Komunistyczna 
Partia Polski podporządkowana jest 
bezpośrednim dyrektywom pochodzą- 
eym z Moskwy.

Nikt z L zw. „lewicowców* nie 
wszedł do rady naczelnej partii.

Kongres uchwalił nowp statut par­
tii, nowy program t zw. maksymalny.

Na szczególną uwagę zasługuje jed­
nomyślna uchwala, która mówi, iż „w 
imię zabezpieczenia niepodległości kon 
gres stoi na stanowisku konieczności 
postawienia siły obronnej kraju na ta­
kim poziomie, by Polska mogła każdej 
chwili odeprzeć grożące jej z zew­
nątrz niebezpieczeństwo, by kraj miał 
warunki i środki obrony*.

le zagadnień, to jednak nie zamykamy 
oczu na fakt, iż są także sprawy rów­
nie blizkie Wam i nąm, o które wal­
czyć razem nie tylko chcemy, ale i mu- 
simy. Jesteśmy przekonani, że w wal­
ce z każdą dyktatura, w walce o po- 
dźwignięcie demokracji w Polsce i o 
Rząd oparty na zaufaniu mas ludo­
wych, w walce przeciw uciskowi i wy­
zyskowi chłopi zorganizowani w Stron_ 
nictwie Ludowym pójdą razem ramię 
w ramię z gromadą pracowniczą, sku­
pioną pod sztandarami P. P. S. Wie­
rzymy, że Pójdą — i zwyciężą.

Życzymy Waszemu Kongresowi naj 
lepszych wyników obrad.

Maciej Rataj, Prezes
Józef Grudziński, Sekretarz Naczelny

wo. W prasie moskiewskiej nie wolno 
zamieszczać wzmianki o samobójstwie 

Korespondent „Daily Telegraphu" 
wskazuje na to że w procesie przeciw 
Radkowi i towarzyszom „zeznania" o- 
skarżonych obciążyły 100 osób, wśród 
nich wielu dawnych i młodych bol­
szewików, inżynierów i innych. Należy 
przypuszczać, że wszystkie te osoby zo 
stały już aresztowane, jednakże nie 
wiadomo, czy kiedyś zostaną publicz­
nie postawione przed sąd. W każdym 
razie idzie tutaj tylko o mały procent 
tych, których aresztowano w czasie 
„czystki", wymierzonej przeciw daw­
nym przywódcom opozycji 1 ich zwolen 
nikom do Moskwy nadeszły sprawozda 
nia o przeprowadzeniu „czystki" we 
wielkich fabrykach chemicznych i w 
krajowych fabrykach amunicji.
‘ „Daily Herald" donosi, z Moskwy 

że Radek i Sokolników, którzy w pro­
cesie moskiewskim uszli z życiem, pra 
wdopodobnie wkrótce znowu staną 
przed sądem, przyczem w nowym Pro­
cesie moskiewskim zażąda się dla nich 
kary śmierci. Obaj zostaną prawdopo­
dobnie postawieni w stan oskarżenia 
wspólnie z Bucharinem i Rykowem, 
oraz z innymi członkami rzekomego 
„trzeciego koła trockistów", a to na 
podstawie nowych materiałów obcią­
żających.

Starosta łódzki 
skazany 

za obrazę robotnika
Starosta łódzki p. Makowski jako 

referent karny, skazał robotnika a Ku< 
dy Pabianickiej, Tadeusza Jędrzejczn* 
ka na grzywnę za udział w „nielegal­
nym zebraniu*.

Sąd okręgowy uniewinnił p. Jędrzej 
czaka.

Starosta jednak, wydając to orze­
czenie, dodał ustne motywy w któryc^ 
nazwał p. Jędrzejczaka „hullganem i 
obieżyświatem, który zaczął w więzie­
niu |i więzieniu skończy*. Dla takich 
— powiedział starosta — nie ma w Pol 
sce miejsca.

Mało tego, starosta Makowski io- 
dał do swego orzeczenia szereg obel­
żywych słów i niecenzuralnych zwro* 
tów.

Jędrzejczak wniósł skargę przeciw­
ko staroście, jednakże sąd grodzki w 
Łodzi uniewinnił p. Makowskiego, n- 
ważając. iż wypowiedział on słowa, ja­
ko urzędnik. 1

Poszkodowany zaskarżył wyrok do 
sądu okręgowego, który skazał staro­
stę zą obrazę robotnika na 2 tygodnie 
aresztu, podkreślając w motywach, iż 
p. Makowski nie miał prawa obrażać 
człowieka, który był wobec niego bez­
bronny.

Sąd Najwyższy skargę starosty 
oddalił i tym samym skazujący wyrok 
stal się prawomocny.

Osiem osób 
zaczadzonych
w ziemiance

Na polach pod Dębową Gór# 
obok Sosnowca wydarzył się stra­
szny wypadek, którego ofiarą pa- 
dło osiem osób.

. W norze, wykopanej w ziemi, 
mieszka rodzina bezrobotnego Szry 
lera, który niedawno wrócił z FraU 
cji.

W środę rano, .gdy w ziemiance, 
była cisza i nikt nie dawał znaku i 
życia, sąsiedzi zajrzeli do środka. 
Ujrzeli osiem nieruchomych ciał. 
Śledztwo wykazało, że rodzina ule­
gła zaczadzeniu skutkiem wadli­
wej budowy pieca.

Dzięki natychmiastowej pomo­
cy siedem osób uratowano, nato­
miast 16-letniej Sztylerówny nie 
udało się już przywrócić do życia.

Cała rodzina pwsbywa w 
talu.
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Nowe trzy gatunki sanacji
W tych dniach mieliśmy sposo­

bność uzyskać informacje na te­
mat obecnegc kształtowania się 
stosunków w obozie sanacyjnym.

Jak nas poinformowano, zazna 
cza się z jednej strony konsolida­
cja prawicowych żywiołów dawnej 
sanacji, tj. pułkowników i kenser- 
watystów. Z drugiej strony zaś 
konsolidacja czynników lewico­
wych, wypowiadających się za 
współpracą z „fołksf rontem44.

Jednak ani jedno z wyżej wy­
mienionych ugrupowań nie potrafi 
zdobyć sobie obecnie decydującego 
wpływu na bieg wypadków i rzą­
dów. Obok tych dwóch skrzydeł sa 
nacji, a raczej zupełnie poza nimi 
formuje się faktyczny obóz rzą­
dzący. Na tym polega założenie 
dążeń do stworzenia nowych orga­
nizacji politycznych, czego wyra­
zem jest m. in. wystąpienie pr< f. 
W. Makowskiego na łamach „Ga­
zety Polskiej44.

Ta trzecia sanacja usiłuje stwo 
rzyć nowy zespół. Usiłowania te 
jednak skazane są z góry na nie­
powodzenie, gdyż nowe poczyna­
nia organizacyjne są „obstawione44 
przez ludzi podporządkowanych w 
gruncie rzeczy bądź prawej sana­
cji, bądź lewej sancji.

Zatem z centrum sanacyjnego 
nic nie może wyjść. Wprawdzie 
jego organizatorzy pragnęliby zbu 
dować zespół ideowy, nadający ton 
życiu politycznemu Polski, ale u-

Dwa wyroKi śmierci w Hrubieszowie
W grudniu ub. r. pod wsią Wercz 

kowice. w pow. hrubieszowskim 
woj. lubelskiego, znaleziono w rze­
ce Hutwie worek, w którym znajy 
dowały się zwłoki mieszkańca wsi 
Gdeszyn, Józefa Pawluka. Pa­
wiu k, jak wykazało śledztwo, zo­
stał zamordowany przez parę ko­
chanków: 32-letniego Jana Wojto- 
sa i 28-letnią Władysławę Głazo­
wą, z namowy 74-letniego Fran­
ciszka Mazurka, teścia Pawluka.

Między Franciszkiem Mazur­
kiem i jego zięciem Józefem Pa­
wlakiem. istniały zadawnione nie­
porozumienia. Pewnego razu Pa- 
wluk pobił Mazurka, który przy­
siągł mu zemstę. Starzec namówił 

siłowania te nie mogą dać wyni­
ków, gdyż zespół ten tworzy się z 
p -śród judzi, którzy wstępują w je 
go szeregi z myślą tylko o karie­
rze.

Próby tworzenia nowych orga- 
rizacjj w atmosferze wygodnej 
wspójracy z ludźmi dysponujący­
mi opływami, muszą oczywiście

Z obrad nad budżetem
Obrady nad budżetem skarbu Pań­

stwa w komisji budżetowej dobiega 
ją końca. We środę komisja budżetowa 
rozpatrzyła ostatnią część prejektu 
budżetowego t. j. budżet min. skarbu.

Budżet ministerstwa skarbu zamy­
ka się po stronie dochodów kwotą 
1.349.279.822 zł- (w roku ubiegłym — 
1.249.598.090). Wydatki przewiduje się 
w wysokości 1^5 milionów (w roku m 
biegłym 120.531.000).

Główną pozycją dochodową tego re­
sortu stanowią wpływy z danin pub­
licznych. które wynoszą około 1 miliar 
da 300 milionów złotych, w tym: 

podatki bezpośrednie przeszło 
milionów zł,

podatki pośrednie przęszl.o 183 
lionów zł.

717

wi-

W dziale podatków bezpośrednich 
preliminuje się wpływy, w milionach 
złotych:

Z podatku gruntowego
Z podatku od nieruchomości
Z podatku przemysłowego

sąsiadów Jana Wojtasa i Włady­
sławę Głazową, aby zabili Pawlu­
ka za cenę 60 zł. Pewnego dnia Gla 
z-owa zwabiła do swego mieszkania 
Pawluka, oblała go wrzącą wodr?* 
i następnie wspólnie z Wojtasem 
zabiła kilkoma uderzeniami siekie­
ry. Zwłoki zamordowanego umie­
szczono w worku i wrzucono do 
Hutwy pod wsią Werczkowice.

Sprawa znalazła się ostatnio w 
Sądzie Okręgowym w Zamościu, 
na sesji wyjazdowej w Hrubieszo­
wie. Sąd skazał Jana Wojtasa i 
Władysławę Głazową na karę 
śmierci przez powieszenie, Fran­
ciszka Mazurka na dożywotnie wię 
zienie.

skończyć się dobraniem mało war- 
toścń wego zespołu ludzi. Robota 
ta obliczona jest zatem na bardzo 
krótką metę. Urzeczywistnienia 
jej jednak spodziewać się można 
już w ciągu najbliższych dni, gdy 
tylko minie grypa, dziesiątkująca 
szeregi twórców nowej organiza­
cji.

Z podatku dochodowego 300
W dziale podatków pośrednich 

przynieść ma m. in. w milionach zł:
podatek od piwa 
podatek od cukru 
podatek od drożdży

8
130

15
podatek od olejów mineralnych 19 
Dochody z cła preliminuje sie w 

wysokości 107 milionów zł.
i z opłat stemplowych 81 milionów 

złotych.
Po zreferowaniu budżetu przez po­

sła Hołyńskiego, zabrał głos wicemi­
nister Grodyński uzasadniając posz» 
czególne pozycje budżetu m'n. skarbu.

Po przemówieniu wicemin. Grodyń- 
skiego wywiązała się dyskusja w wy­
niku której budżet ten przyjęto.

Rozpowszechniajcie
„Gazetę Grudziądzko"

57
82

245

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 5 lutego 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica 28.50-29,00 27,50—27,75 27,50-27,75 27,25-27,50
Żyto 23,25—23.75 23,25—23,50 23,00-23,25 23,25-23,50
Jęczmień 22.50—24.50 21.75-25,00 22,50-23,00 22,25—24.00
Jęczmień brow. 26.00—27.00 26 00—27/0 25.50—27.00
Owies 19.00—20,25 20,25—20,50 19,75-20,25 1975—20.00
Maka nszen.65% 40.00—41/0 40.75-41,75
Mąka żytnia 65°/0 ?3 50—34 50 32.50—33.00 33,00—34.50 — —WM MM
Otręby pszenne 15.50-16,00 16.75-17,25 15.75-16,00 16 25-16 75
Otręby żytnie 15.00-15.50 16.75-17,25 15,75-16/0 16,75—17.00
Rzepak 50.50-51.50 53,00—54,00 53.50—54,50 51.00-52,00
Groch polny 21,50—22,50 — — —• —— — — 20 00—21.00
Groch Wiktoria 26.no-28.no 21,00-24,50 28.00—32,00 21.00 -25,00
Kuchy rzepak. 18,75-19,25 20.25—20,50 19.50—20.00
Kuchy lniane 23,50-24,00 24,75-25,00 • mm 2400—24,50
Ziemniaki jad. —MM MM 3.50— 4 00
Gryka m» Mm mm •M- M* MM MM «m» MM —M MM M.•
Słoma luźna —m MM MM MM 2/0- 2,25 — 1 ■ mm^MM MM MM Mm
Stoma prasow. M"• MM maM Mm 2,75- 3,00 MM — — MM 3.25 3.50
Siano luźne MM MM MM Mm 4,30- 4.80 6,50- 7,00 4.00— 5,00
Siano prasow.

Ceny
4.95- 5,45 

żyta zagr:a ni c ą:
Berlin 37,10; Praga 27,72; Hamburg (żyto amerykańskie bez cla) 23,20

Wartość dolara: 5,29 :—: Wartość gramu złota: 5,92

San Domingo 
może przyjąć 

4 miliony żydów
Jeden z uczonych amerykań­

skich dr. Howard Blake, podróżu­
jąc po świecie, gościł i u prezy­
denta republiki San Domingo, Ra­
faelem Truillo. W rozmowie z dr. 
Blake, prezydent Truillo poruszył 
i sprawę imigracji Żydów z Euro­
py na San Domingo. Prezydent 
tej republiki miał się zgodzić na 
wpuszczenie do kraju miliona imi­
grantów żydowskich i przyznanie 
każdemu z nich fermy 30-akro- 
wej, 'wolnej od podatku przez pier­
wszych 5 lat.

Dr. Blake obliczył, że sprowa­
dzenie i osadzenie na roli każdego 
takiego żydowskiego imigranta bę 
dze kosztowało 1.000 dolarów.

San Domingo ma obecnie nie­
spełna półtora miliona mieszkań­
ców. Zdaniem prezydenta Truillo, 
łatwo w tej wyspiarskiej republice 
będzie mężna pomieścić jeszcze 4 
miliony imigrantów.

Sprawa osadnictwa żydowskie, 
go jest obecnie w rękach prezesa 
kongresu żydowskiego, rabina Wi 
se, który prowadzi koresponden­
cję z prezydentem Truillo i ma 
niebawem wysłać specjalną komi­
sję ekspertów na San Domingo, 
która zbada stosunki na miejscu.

Wówczas był tylko narzędziem 
i ślepym wykonawcą woli sił wyż* 
szych, a za to nie mogła nim pogar­
dzać ani go nienawidzić.

Jeęlnak coś drgnęło w sercu 
dziewczyny, gdy ujrzała zmienio­
ną twarz mnicha i gdy stanął tak 
bliski, że uczuła na policzkach go­
rący, przerywany oddech.

(77
Potworne postacie wielo- 

ramiennyhc, przeładowanych sym­
bolami bożków azjatyckich jeszcze 
więcej podkreślały jej uderzającą 
urodę.

Na odgłos lekkich kroków od­
wróciła głowę i spojrzała oboję­
tnie na Uyo-Go.

Nie znienawidziła go. Dawno 
minął i zatarł się w pamięci dzień, 
w którym domagał sieiei śmierci-

Spadła maska ascetycznego za­
konnika — oczy płonęły dzikim 
ogniem, niepohamowaną żądzą 
skrzywiły się ciemne usta.

— Lada-Yul! — usłyszała chra­
pliwy głos Uyo*Go. — Przysze* 
dłem obwieścić ci wolę świątobli­
wego. On chce, żebyś weszła osta­
tecznie w nasze grono. Będziesz 
moją żoną.
Groniecka spojrzała z przeraźe-

dreszcz wewnętrzny był ostrzeże­
niem.

Wieczne przekleństwo piękno­
ści!

Za dobrze znała te nieprzytom* 
ne błyski w’ oczach, drżące, pożą* 
dliwe dłonie, wyciągające się po 
nią, te spojrzenia, które ją rozbie­
rały i przytem obnażały myśli 
mężczyzn z tak obrzydliwą jasno­
ścią, że się chcialo krzyczeeć z bó­
lu, zniewagi i bić pięściami po 
znienawidzonych, bydlęcych twa­
rzach.

Ileż takich przeżyć już miała; 
za sobą! Umiała, na pamięć wszyst 
kie sposoby: starev proponowali 
zazwyczaj nazwisko lub książecz* 
kę czekową; młodzi uważali pięk* 
ność za własność ogółu, sięgali po 
nią jak po rzecz należną im i tern 
więcej się oburzali, im ostrzeisza 
odprawa spotkała naturalne i cał­
kiem słuszne w ich mniemaniu żą­
dania.

Ciągle, ciągle to samo- W Pol­
sce, we Francji, w Chinach... Lin- 
Kuong też nie był lepszy.

A teraz tu!
Rozgniewać się, oburzyć?!... 

Czy warto?
* Przecież sama zawiniła w du-

niem. Teraz zayzaymiała, że na^yj Ropniu, bo był czas, kiedy, ją

bawiło nadskakiwanie mężczyzn i 
kiedy flirt traktowała nieomal jak 
sport.

W każdym razie ten dziki, nie? 
okiełznany Tybetańczyk był mniej 
okiełznany Tybetańczyk był mniej 
niż każdy biały, uważający kulturę 
za wiekowe dziedzictwo swej rasy-

I Krystyna Groniecka nie czu­
ła do niego nawet urazy. Miała 
wielki żal do losu, który obdarzył 
ją urodą. W tej chwili znienawi­
dziła ją całą duszą i dałaby dużo 
za to, żeby się uwolnić od tego 
przekleństwa.

Spojrzała zakonnikowi prosto 
w oczy, jakby miała nadzieję, że 
zimny obojętny wyraz uspokoi go.

— Kochasz mnie, Uyo^Go? — 
zapytała ostrożnie i łagodnie.

Po twarzy mnicha przeleciał 
pogardliwy uśmiech.

— Miłość?.-. To było całkiem 
niedostępne dla jego pojęć. W tych 
sprawach przemawiał mężczyzna, 
a rozstrzygała jego wola.

Czemże była kobieta według 
jego przekonań, od kilku tysięcy 
lat zachowanych przez cały naród 
w swej pierwotnie formie?... 
Stworzeniem pośledniejszego ga­
tunku, znaczącem niewiele więcej 
od martwych przedmiotów.
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„Wici" wypierają się
Chłopskiego Życia Politycznego

W związku z ukazała się przed nie­
dawnym czasem notatką w „Chłopskim 
Życiu Gospodarczym^ i w prasie war* 
szawekiej o powstaniu nowego pisma 
Pt. „Chłopskie Życie Polityczne* ma* 
jąeego być wyrazicielem myśli poli­
tycznej starszych „wiciarzy* a zara­
zem odpowiednich prądów nurtują­
cych w redakcji „Chłopskiego Życia 
Gospodarczego* — Związek Młodzieży 
Wiejskiej R. P. „Wici* nadesłał nam 
powyższy komunikat który podajemy. 

KOMUNIKAT PREZYDIUM ZARZA 
DU GŁ. Z W. MŁ. WIEJSK. R.P.Wkt

„Dochodoą nas wiadomości jakoby 
w najbliższym czasie miało się ukazać 
czasopismo apołeozno-poli tyczne p t 
„Chłopskie Życie Polityczne* mające 
być wyrazem politycznej myśli „wi- 
ciarzy* t. j. osób rekrutujących się 
spośród działaczy naszego Związku. 
Wobec powyższego Prezydium Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wici* 
— oświadczają;

a) Związek nasz jest organizacją 
społeczno-wychowawczą, 3 której w 
naturalny sposób poszczególni człon- 
wie z biegiem czasu wychodzą i zaczy­
nają uczestniczyć w organizacjach 
starszego pokolenia, jak np. w spół­
dzielczości, samorządzie, organizacji 
politycznych itp.

b) Nasz Związek nie podejmował i 
nie podejmuje akcji tworzenia wew­
nątrz tych organizacyj. w których znaj 
dują się byli członkowie ruchu wicio­
wego, oddzielnych zespołów „wicia- 
rzy“. Byłoby to bowiem niezgodne z 
podstawowymi zasadami naszego Zwią 
z ku, jako organizacji apolitycznej o? 
raz stawiającej sobie za cel wychowa­
nie samodzielności w myśleniu i soli­
darności w działaniu.

c) Nie zaprzeczamy, że w całości ru­
chu ludowego istnieje potrzeba no­
wych pism, zwłaszcza pism specjali­
zujących się w poszczególnych zagad­
nieniach życia i pracy społeczno-gos­
podarczej, spółdzielczej, samorządo­
wej, kulturalnej itp. — to jednakże 
nie widzimy potrzeby odrębnego pis­
ma młodych polityków ludowych, w 
przeciwstawieniu od polityków starych

d) Za polityczną reprezentację wsi 
Związek nasz w swojej deklaracji ide­
owej uznaje Stronnictwo Ludowe, do 
którego mogą wchodzić wszyscy spo* 
śród dojrzałych członków Związku i w 
organizacyjnych ramach tego Stron­
nictwa pracować i walczyć o rozwój 
politycznej myśli chłopskiej i społecz­
no-politycznego .działania. Jeśli więc 
w politycznym ruchu ludowym istnie­
je potrzeba nowego pisma — to może 
ona być odpowiednio załatwiona na 
organizacyjnym gruncie Stronnictwa 
Ludowego — W każdym bądź razie 
załatwienie tej potrzeby nie może być 
wiązanie ani formalnie, ani moralnie 
z mianem ruchu wiciowego, który jest 
ruchem wychowawczym.

Związek Młodzieży Wiejskiej R. P. 
„Wici* nie ma z mającym się ukazać 
wyżej wymienionym pismem nic współ 
Ti ego i nie bierze za nie żadnej odpo­
wiedzialności.

Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Wiejskiej R. P

„Wici*

Na terenach katastrofalnej powodzi 
w Stanach Zjednoczonych

Jeżeli katastrofa powodzi w gór­
nym biegu rzek Ohio i Missisipi po­
woli mija, to powódź nawiedza kolej­
no wszystkie miejscowości położone w 
średnim i dolnym biegu tych rzek.

Szybkie wykrycie mordercy
dyrektora

Jak to podawaliśmy w poprzednim 
numerze w Janowie na Śląsku doko­
nano morderstwa na osobie dyrektora 
tamtejszej elektrowni ś. p. inżyniera 
Skrzywana. Inż. Skrzywan przed opu­
szczeniem elektrowni udał się ng prze­
gląd poszczególnych oddziałów elek­
trowni skąd więcej nie powrócił. Zarzą­
dzone poszukiwania doprowadziły po 
kilku godzinach do odnalezienia zwłok 
inż. Skrzywana w nieczynnym lochu ko 
minowym w piwnicach elektrowni.

Energiczne śledztwo doprowadziło 
po kilku godzinach do ujęcia sprawcy 
morderstwa. Mordercą okazał się 35- 
letni mechanik Edward Kopf, pracują* 
cy w tejże elektrowni. Poszedł on wraz 
z zamordowanym na przegląd elek­
trowni i w rozdzielni elektrowni wy­
strzałem w tył głowy zabił inż. Skrzy-

Nowa radiostacja
Polskie Radio przystąpiło już 

do robót nad wybudowaniem w 
Baranowicach nowej radiostacji 
nadawczej. Budowa aparatury na­
dawczej nowej stacji wykonana 
będzie przez własne warsztaty Pol 
skiego Radia w ciągu reku, tak, 
że uruchomienie radiostacji w Ba­
ranowiczach spodziewane jest na 
wiosnę roku przyszłego.

Nowa radiostacja w Baranowi­
czach obejmie swym zasięgiem Pod­
lesie i Nowcgródczyznę, pozwala­
jąc około 1% milionom mieszkań­
com na Kresach słuchać audycyj

Spadek pożarów w roku 1936
Liczba pożarów i płonących 

nieruchomości na terenie działal­
ności Powszechnego Zakładu Ubez 
pieczeń Wzajemnych, to znaczy w 
całym kraju z wyjątkiem trzech 
województw zachodnich, przedsta­
wiała się w ostatnich latach nastę­
pująco: w roku 1934 było ogółem 
17.976 pożarów przy 32.169 płoną­
cych nieruchomościach, w roku 
1935 — 18.307 pożarów i 30.176 
płonących nieruchomości, w roku

Walka poskramiacza zwierząt z lwicą
Na jedno z przedmieść Gliwic 

przybył w tych dniach mały cyrk 
wędrowny, Jana Buegłera, cieszą­
cego się wśród miejscowej ludno­
ści wielką popularnością. W pro­
gramie znajdował się również wy­
stęp 28-letniego syna właściciela 
cyrku. Piotra walczącego z dwie­
ma lwicami.

Podobne przedstawienie odbyło 
się w poniedziałek wieczorem,- a 
połączone było z dramatycznym 
zajściem pomiędzy poskramiaczem 
i lwicą. Piotr Buegler z począt­
kiem każdego występu kazał się 
całować przez lwicę w policzek. 
Kiedy w poniedziałek chciał u- 
czynić to samo, zwierzę złapało go 
błyskawicznie za szyję i wbiło w 
nią kły. Poskramiacz posiadał je­
szcze tyle siły i przytomności u- 
mysłu, że rozwarł rękoma paszczę

To też w dolinach dolnego biegu 
Missisipi w dalszym ciągu odbywa się 
ewakuacja ludności, pod dowództwem 
oficerów sztabowych z gen, Craig na 
czele.

elektrowni
wana. Następnie zwłoki wrzucił do lo- 
chu kominowego, zabrawszy uprred* 
portfel z 1000 zł.

Kopf początkowo nie przyznawał 
się do zbrodni, jednak wobec oczywis­
tych dowodów przyznał się do winy, 
podając jako wspólnika zbrodni elek­
trotechnika Władysława Gąsiora, któ­
rego aresztowano.

Wczasie przesłuchiwania Kopf dwu 
krotnie usiłował popełnić samobój* 
stwo, raz przecinając sobie nożem brzu 
eho, a drugi raz skarżąc z okna III-go 
piętra. Na szczęście okaleczenia od no­
ża nie były zbyt niebezpieczne, zaś Po 
wyskoczeniu z DI piętra Kopf npadl 
na zwały śniegu, tak że się tylko moc­
no potłuk. Życiu jego nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

w Baranowicach
radiowych na tanie odbiorniki de­
tektorowe, dla których opłata abo­
namentowa obniżona została osta­
tnio do 1 zł. dla wszystkich. Ze 
względu na warunki materialne lu­
dności kresowej wybudowanie no­
wej stacji radiowej w Baranowi­
czach będzie miało bardzo duże 
znaczenie państwowe.

Zasięg nowej rozgłośni obejmo­
wać będzie prócz Baranowicz — 
F’ńsk Nowogródek, Lidę. Grodno, 
Kobryń, Wołkowysk, Nieśwież, 
Stołpce, Mołodecznc. itd.

1936 — 17.576 pożarów i 28.399 
płonących niemchomości.

Najwięcej palne były miesiące: 
lipiec (2.857 pożarów i 4.977 pło­
nących budynków), czerwiec (2.199 
i 3.895), oraz maj (1.946 i 4.611). 
Najmniej wybuchało pożarów i pa­
liło się budynków w styczniu. Ilość 
pożarów w roku 1936 w stosunku 
do roku 1935 wzrosła w wojewódz­
twach warszawsk., łódzkim, biało­
stockim i krakowskim, we wszyst­
kich innych natomiast spadła.

bestii i uwolnił się z śmiertelnego 
uścisku. Okropne zajście obserwo­
wała z zapartym tchem publicz­
ność, która nie wierzyła już w 0- 
calenie poskramiacza i poczęła u- 
ciekać z cyrku. Buegler, choć sil­
nie pokrwawiony, uspokoił rozju­
szone zwierzę i doprowadził do 
końca swój występ.

Potem dopiero ciężko rannego 
przewieziono do miejscowego szpi­
tala.
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s*e 0 Sfr°n- Ludowe troszczy 
WBMWMdaie na „Fundusz Chłopski"

Tymczasem w Louisyille zanotować 
no już powrót około 60.000 uchodźców. 
Ulice miasta, pozbawione światła, za* 
walone są mułem i kamieniami. W] 
miastach Jeffersonville i Evansville 
działa obecnie komisja oceniająca wy­
rządzone szkody. Szkody te wynosić 
mają w obydwuch miastach około 17 
milionów dolarów. W miejscowościach' 
gdzie wody opadają zwolna zaczyna 
powracać źyeie normalne.

W miejscu połączenia sie Ohio z 
Missisipi, na terenach zagrożonych 
powodzią wybuchła silna epidemia 
grypy. W Memphis szpitale przepelnio 
ne są tysiącami chorych. Lekarze po­
wiadamiają, że na 10 uchodźców 8-miu 
choruje na grypę. W Paducao trwają 
w dalszym ciągu plondrowania i ra­
bunki. Nieznani sprawcy podłożyli o- 
gień pod domy mieszkalne, które spło­
nęły zanim straż ogniowa zdołała 
przybyć.

NA TERENACH ZAGROŻONYCH

W mieście Cairo wały otaczające 
miasto wytrzymują olbrzymi nacisk 
mas wodnych wezbranych do wysoko­
ści 18 — 20 mtr. rzek, które od 8-miu 
godzin więcej nie przybierają. Lud­
ność, jak i prowadzący roboty obron­
ne Inżynierowie i oficerowie saperów 
spodziewają sie, że punkt kulminacyj­
ny powodzi pod Cairo minął. Tym nie 
mniej prace przy walach nie ustają.

•W mieście Cairo zanotowano wybuchy 
gazu spowodowane podmyciem fun­
damentów przez masy wodne, które 
prawdopodobnie wyżłobiły sobie pod- 
ziemią łożysko pod miastem. W mieś’ 
cle Nuevo Madrido odnaleziono dzisiaj 
dalszych dał wielu topielców.
wwgwmwiiin uh r >minwiib niMinn 11

Listy od naszych przyjaciół
Szacowna Redakcjo!

Przysyłając zaległość należną Redak* 
cji oświadczam: że położenie mas ludo* 
wych jest straszne, tak. że nie jesteśmy 
w stanie regularnie uiszczać abonamentu 
za .Gazetę'Grudziądzką*, a zrezygnować 
z pisma byłoby dla nas zbyt trudnem, po* 
nieważ gazeta ludowa jaka jest „Gazeta; 
Grudziądzka*, informuje nas o pracach' 
dobrych ludzi, u których tkwi w myśli 
dobro ogólne, których nic mogą złamać ni 
zniszczyć nawet żadne siły. A informuje 
nas „Gazeta Grudziądzka* — absolutnie 
o wszystkicm i o tem, co się dzieje za* 
granicą i co się dzieje w kraju jak się 
odbywały wybory i jak „wybrani11 wów* 
czas posłowie obradują teraz itd. itd.

To też człowiek pouczany i mformo*, 
wany przez „Gazetę Grudziądzką* wie i 
doskonale o wszystkicm, co zamyśla Hit*' 
ler i jak rozumie przyjaźń z nami, wic o 
Mussolinim i wszystkich dyktatorach, 
oraz o tych, którzy tylko na zasadach 
demokratycznych chca współżyć z innymi 
narodami.

, Gazeta Grudziądzka*4 mówi nam kto 
i kiedy pogrzebał BBWR i spalił akta, a 
sanacyjny szyld przemalowuje obecnie na 
nowy. Powie nam „Grudziądzka* kto dał 
ducha Polakom za czasów zaborczych, zo* 
baczymy, że pan Witold Kulcrski pro* 
wadzi swą pracę dla ludu drogą przez oj* 
ca Wiktora Kulcrskiego wytyczną, kto 
cierpi za konfiskaty ciekawych nam ustę* 
pów. . Gazeta Grudziądzka* oraz i inne 
pisma ludowe niosąc światło pomiędzy, 
lud, chroni nas od nowej pańszczyzny.

Takie sa pożytki abonowania i czyta* 
nia ,.Gazctv Grudziądzkiej*. To też po» 
winniśmy wszyscy gazetę tę jaknajbar* 
dziej rozpowszechniać, bo im więcej czy* 
telnictwa gazet ludowych, tym bardziej 
świadomą będzie masa ludowa, jakimi 
drogami ma kroczyć do dobrobytu swe* 
go, do wielkości i potęgi Polski.

Leonard Ziółkowski.

ZAMARZŁA NA ŚMIERĆ

Na drodze Jarosław — Pruchnik 
znaleziono zmarźnietą na śmierć kobie 
tę, nieznanego nazwiska, licząc około 
lat 30. Zwłoki zamarzniętej przewiezie 
no do kostnicy cmentarnej w Jarosła­
wiu.
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Niesłychany wyzysk emigrantów polskich we Francji 
Związki robotnicze pod wpływami... żydów 

(Korespondencja własna.)
Paryż, w styczniu.

Źe komuniści wraz z socjalista­
mi chcą wywołać awantury, dowo­
dem tego aresztowanie w Liege 
(Leodium) w Belgii, Pawła Jou- 
haux, syna sekretarza generalne­
go francuskiego socjalistycznego 
sydykatu robotniczego, za prze­
myt broni do Hiszpanii i Francji. 
Transporty broni przemycane są 
od dłuższego czasu i w aferę tę 
wplątanych jest wielu fabrykan­
tów broni.

Zbieranie pieniędzy wśród ro­
botników także i polskich na kup­
no odzieży dla walczących Hisz­
panów, również było celowe, gdyż 
w transportach tej dobroczynnej 
odzieży wykryto — kontrabandy 
przeróżnej broni. Na tych dobro­
czynnych zbiórkach żydzi robią 
dobre interesy, bo te zakupy są 
robione przeważnie u kupców ży­
dowskich, a na wychodźtwie wśród 
polskiej emigracji nędza rośnie z 
pcwodu braku pracy oraz z 

< braku należytej pomocy ze trony 
*władz centralnych. Nie można ob­
winiać konsulatów polskich o to, 
które z braku funduszów nie są 
w stanie ulżyć biedzie.

z. tej właśnie biedy korzystają 
syndykaty robotnicze i zmuszają 
do zapisywania się na członków, a 
każdy nędzarz, byleby nie stracić 
tej marnej pracy, zapisuje się i 
płaci składki. Powszechnie wia­
domo, że te syndykaty są pod pa­
nowaniem żydów, którzy opano­
wali już całą Francję. Tatuś, se­
kretarz tłomaczy się, że z synkiem 
Pawełkiem nie utrzymuje żadnych 
stosunków, więc nic nie wiedział 
o przemycaniach broni.

Pomimo szalonego zastoju na 
rynku pracy, pomimo wałęsają­
cych się robotników polskich i in­
nych bez zajęcia, co tydzień, przeft 
francuskie biura werbunkowe ma­
jące swoje siedziby w Polsce, przy 
jeżdżą ją nowi pracownicy do rebót 
polnych, naturalnie za marne wy­
nagrodzenia przy uciążliwej pra­
cy, której tubylec nie chce wyko-

więc dziwnego, że pisma emigra­
cyjne nazywają to rozkładem mo­
ralnym.

Rosną też fu zatrważająco pi­
jaństwo i wzajemne oszustwa, co 
bardzo ujemnie wpływa na propa­
gandę Polski. Piszą o tern miej­
scowe pisma polskie, będąc zdania, 
że brudy należy wydobyć na 
wierzch i starać się je wyczyścić, 
aby nie urosły do takich rozmia­
rów, że ich wyplenienie stałoby 
się niemożliwe. Jest tu zbyt mała 
garstka ludzi dobrej woli, aby by­
ła w stanie wyplenić tę zbyt sil­
nie zakorzenioną zgniliznę.

■Wielu z tych biedaków zaciąga 
się do wojska, aby walczyć za 
Hiszpanię i oswobodzić naród hisz 
pański z pęt faszyzmu. Jadą, ale 
nie wszyscy mają pojęcie co to jest
faszyzm lub komunizm, jadą, bo 
im obiecują dobre zarobki, a do

należy najpierw szukać przyczy­
ny i tę przyczynę uzdrowić, zaś tą 
przyczyną jest nędza, a jeżeli u- 
miejseowi się nędzę, znikną wę­
drówki ochotnicze do leg jonów 
hiszpańskich. Iluż ta już zginęło 
braci naszych w tej wojnie domo­
wej.... O śmierci swoich karmicie- 
li otrzymały wiadomość liczne ro­
dziny polskie, które przeklinają 
teraz tych, którzy namawiali ich 
mężów i braci do wyjazdu.

Tych naganiaczy bynajmniej 
nie wzrusza płacz sierot; nie wzrti 
sza jeszcze większa nędza wśród 
pozostałych wdów z sierotami... 
nie wzrusza, Bo werbują nadal, na­
wołując do licznych wyjazdów, a 
te nawoływania są skuteczne, bo 
przyczyny nie zostały uzdrowione, 
bo ci przewrotowcy musieli dostać 
się do sumienia robotnika, musieli
zawładnąć jego wolą, opanować jeXXXI Wl^Vll.jv|r U.v/UlU Z/u1VmAł, XX UV ▼▼ xu>aAAC|\> j w । v »»

ubrania się w mundur hiszpański | go rozum i tak nim pckierować,
zmusza ich niekiedy okropna nę­
dza. Nic ich nie obchodzą zawia­
domienia, wywieszone w konsula­
tach, że wstępujący do wojska ob­
cego kraju, bez uprzedniego ze­
zwolenia rządu polskiego, tracą 
obywatelstwo polskie, zaś po pw- 
wrccie do kraju będą pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej.

Tak, prawo jest prawem, ale

aby się stał ioh niewolnikiem, 
ślepym wyznawcą ich doktryn boi
szewickich i pomagał im, często 
bezwiednie, w ich adradsieckich

Ta bolszewicka robola na emi­
gracji s powodu jeszcze panującej 
przyczyny, będzie wydawała < wo- 
ce, albowiem drożyana wzrasta 
pray małych aarobkach.

a ■

nać. Zatem najgorsze, najbrudniej­
sze prace za marne płace, powie­
rzane sa cudzoziemcom, a prze­
ważnie Polakom.

Nikt jednak nie może się ująć 
za tymi niewolnikami, zaś sami 
boją się interpelować w syndyka­
tach, aby nie zastać na bruku, cza­
sami z liczną rodziną.

Z tej polskiej biedy źyją tu wy­
godnie żydzi polscy. Aby zupełnie 
usidlić wychodźtwo nasze, zaczęli 
lu wydawać „Dziennik Ludowy “. 
To pismo codzienne jest rozpo­
wszechnione konspiracyjnie, albo­
wiem z powodu napaści na Polskę, 
a chwalenia ustroju sowieckiego w 
Rosii. ma ten plugawy komuni­
styczny organ — debiut w Pdsce 

^wzbroniony.
Chwalą się żydzi, że ich dziea- 

nik ma teraz 35,000 prenumerato. 
" róv/. Koszta wydawnictwa pokry­

wa ambasada sowiecka, o czym 
Jai-osiłY tutejsze pisma, zaś poka­
źną sumkę, jak sami donoszą, sto 
tysięcv franków, zebrali od pra-
cowmków polskich, ze
swych sk-ir a. eh zarobków dawał' 
i dają pieniądze, bo się boją nara­
zić na szykany.

Jest tu dużo różnych polskich 
związków i stowarzyszeń, ale 
wśród nich toczą się bezustanne 
walki, intrygi, szykany, naśmie­
wania się z nędzy ludzkiej, pomia- 
Jania godnością lud 7/ką, itd. Nic

Rząd francuski ogłosił, że mło­
dzi i zdrowi cudzoziemcy mogą 
starać się o naturalizację. zaś for 
malności mają być znacznie upresz 
czone. Rząd będzie ciągnął z tych 
nowych Francuzów korzyści 
przez zaciąganie ich do służby woj 
skowej. Spis ludności wykazał, że 
w roku 1936 we Francji przeby­
wało 2 miliony 890 tysięcy 923 cu- 
dzc-ziemców różnych narodowości. 
Zatem do 1936 roku ubyło 438 ty­
sięcy, a z tej liczby blisko 300 ty­
sięcy obcokrajowców przyjęło 
obywatelstwo francuskie. Rząd li­
czy się z tern, że liczby obcokra­
jowców będą się wciąż powiększa­
ły, ale 'przez ułatwienie przy przyj 
mowaniu obywatelstwa francus­
kiego, będą stopniowo malały.

,We Francji jest kilka i więcej 
tysięcy bezpaństwowców, nie po- 
siadających żadnego obywatelstwa 
a jako cudzoziemcy nie mogą być 
zrównani w prawach z Francuza­
mi. Dlatego są w toku przygoto­
wania władz wojskowych do wy­
dania' prawa powołania tych obco 
krajowców do dwuletniej służby 
wojskowej i ułatwienia im przyję­
cia obywatelstwa francuskiego. Z 
praw tych będą mogli korzystać 
zdrowi w wieku od 20 do 33 lat ży­
cia, przeciwnicy komunizmu w Ro 
sji, zbiegli z Niemiec t. j. żydzi, 
uciekinierzy z Włoch i ci, którzy 
mają od Ligi Narodów paszporty 
nansenowskie lub dowody tożsa­
mości od władz francuskich’.

Obserwator.
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Skarbnica kapitałów w roku 1936
Przomówiecie p. Prezesa PKO. 

Dr. H. Grubera, wygłoszone na kon 
ferencjl prasowej w dn. 21. I. 1937 r. 

Pomimo niekorzystnych warunków, ja# 
kie się wytworzyły w roku 1936 na naszym 
rynku pieniężnym w związku z wydarzenia 
mi finansowymi na rynkach zagranicznych, 
działalność PKO. rozwijała się nadal po# 
myślnie.

Ogólna suma wkładów wzrosła w roku 
1936 w porównaniu z rokiem poprzednim 
o zł. 13.981.942.60 i osiągnęła sumę 895,7 
miln. zł. Osiągnięta ogólna suma wkładów 
stawia PKO. na pierwszym miejscu po# 
śród zespołów instytucyj finansowych w 
Polsce. Instytucja nasza gromadzi około 
1/3 globalnej sumy wkładów w Polsce.

Dział oszczędnościowy wykazuje w ro# 
ku sprawozdawczym nieznaczną różnicę 
wkładów, wynoszącą 13 miln. zł. co przy# 
pisać należy w dużym stopniu odpływowi 
wkładów większych, które wykazywały 
tendencję do inwestycji i przeszły na 
wkłady czekowe, które wykazały wzrost 
o 29,6 miln. zł.

Ogólna suma wkładów oszczędnościo# 
wych osiągnęła na koniec 1936 r. sumę 
663,7 miln. zł. Liczba książeczek oszczęd# 
nościowych wzrosła w roku sprawozdaw# 
czym o prawie 400 tys. osiągając na ko# 
nieć r. 1936 2.287.000^

W obrocie czekowym globalna suma 
obrotów wzrosła o 576 milionów zł. i wy# 
nosiła 28.1 miliarda zł. Wzrost wykazuje 
również liczba kont czekowych, mianowi#

ci* o 1.490 do liczby 77.991 kont. St*n 
wkładów na kontach czekowych wynosił 
n< ultimo roku sprawozdawczego 231,9
mila, 
wym 
zł.

Z

zł., a więc w porównaniu z końco# 
stanem z 1935 r. wzrósł o 29,6 miln.

ogólnej sumy obrotu czekowego w
wysokości 28.1 milrd. zł. na obrót gotów# 
kowy przypada 6.8 milrd. zł., zaś na obrót 
bezgotówkowy 21.3 milrd. zł.

Dynamika rozwojowa działu ubezpie# 
czeń na życie wykazuje wzrost zarówno 
liczby polis jak i sumy ubezpieczenia. W 
ciągu 8% lat jego istnienia osiągnięto 125 
tysięcy polis ubezpieczeniowych na ogól­
ną sumę ubezpieczenia 183,7 miln. zł.

Akcja kredytowa PKO. prowadzona 
drogą skupu papierów o stałym oprocen# 
towaniu, a więc akcja alimentowania ży# 
cia gospodarczego tanim kredytem długo# 
terminowym wyrażała się w r. 1936 sumą 
696,1 miln. zł., a łącznie z Działem Ubez# 
pieczeń na Życie — 723,9 miln. zł. W roku 
sprawozdawczym udzielono za pośrednie# 
twem Banku Gospodarstwa Krajowego na 
finansowanie akcji budownictwa mieszka# 
niowego zł. 46.480.000.—, na inwestycje 
komunikacyjne złotych 12.600.000, — oraz 
na inwestycje komunalne zł. 4.461.000__ .

Kredyty krótkoterminowe, do których 
zaliczamy kredyty’ na zastaw papierów 
wartościowych, skup weksli i akceptów, 
kredyty wekslowe oraz pożyczki hipotecz# 
ne i na zastaw polis, wzrosły’ łącznie o 
5,6 miln zł., osiągając na koniec roku

sprawozdawczego 43,1 miln. zł. Na uwagę 
zasługuje również zapoczątkowana w tym 
roku akcja kredytowania drobnego ku* 
piectwa, która ze względu na dogodne 
warunki spotkała się z wielkim uznaniem 
ze strony zainteresowanych sfer. ,

W dziale zleceń giełdowych wykonano 
w roku ubiegłym 10.141 zleceń zakupu i 
sprzedaży papierów wartościowych i dy* 
widendowych na ła.czną sumę 18.6 miln. 
zł., co stanowi 20% ogólnych obrotów pa* 
piórami wartościowymi i akcjami, doko* 
nanych w r. 1936 na giełdzie warszaw* 
skiej. W porówmaniu z rokiem poprze* 
dnim ilość dokonanych transakcyj wzro# 
sla o 43%.

W związku z konwersją państwowych, 
pożyczek wewnętrznych na 4% Pożyczkę 
Konsolidacyjną. PKO; wydala z tytułu 
wspomnianej konwersji obligacji Pożyczki 1 
Konsolidacyjnej na sumę nominalną ztt i 
115.800.000.—. {

Dział depozytowy i skarbiec kasetek 
depozytowych wykazują w roku ubiegłym 
dalszy wzrost.

Bank PKO. w chwili obecnej posiada 
4 placówki zagraniczne mianowicie w Pa* 
ryżu, w BuencssAires, w TeLAviv‘ie oraz1 
Wydział Przekazowy Linii Gdynia — Arno* 
ryka w Nowym Yorku.

Ogółem suma wkładów pozyskanych I 
przez Bank PKO. wynosiła na koniec 1936 
r. w przeliczeniu na złote 30.874 tys. zł. 
Ogólny obrót Banku PKO. wraz z jego 
placówkami zagranicznymi wynosił w ro#

W Polsce powstają dwie nowe wiejskie 
spółdzielnie zdrowia

Poza dobrze rozwijająca się 
spółdzielnią zdrowia w Markowej 
(powiat Przeworsk), w stanie or­
ganizacji znajduje się spółdzielnia 
zdrowia we wsi Turośl Kościelna 
(pow. Białystok).

Dla spółdzielni tej prezes komi­
tetu organizacyjnego pozyskał już 
zobowiązania około 3.0Ó0 osób, 
które przystąpią do spółdzielni. U-

bezpieczalnia Społeczna obiecała 
płacić miesięcznie 75 złotych, a ra­
dy gminnej w Turośli i Żawikach 
uchwaliły wpłacić 1.600 złotych, 
wzamian za co spółdzielnia będzie 
udzielać bezpłatnie porady lekar­
skiej najbiedniejszym gminniakom 
Drugą spuółdzielnię zdrowia orga 
nizuje się w powiecie suchaczew- 
skim.

ku 1936 około 900 miln. zł.
Reasumując powyższe uwagi, widzimy, 

że działalność PKO. sięga dziś do najdal* 
szych zakątków kraju, do wszystkich bez 
wyjątku sfer społeczeństwa, a także poza 
obręb naszego kraju, spełniając misję krze 
wienia idei oszczędności i przezorności" 
życiowej wśród Polaków, jako zaś dyspo* 
nent olbrzymich sum, stanowiących włas*j 
ność drobnych ciułaczy, przetwarza je ntf! 
kapitały, które wracają do obrotów go* 
spodarczych w formie najbardziej dla na«) 
szego organizmu gospodarczego przy dat* i 
nej, pod postacią taniego i przystępnegoj 
kredytu dhjgoterpiinowego^
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Żywy pomnik
Otwarcie uniwersytetu wiejskiego w NietążKowie

M stycznia Jesl datą przełomową 
w dziejaeh młodego, niezależnego, zor­
ganizowanego ruchu młodzieżowego 
Wai Wielkopolskiej. Dzień to tak waż­
ny, bo w nim nastąpiło urzeczywistnie­
nie marzeń Wielkopolskiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej — nastąpiło o- 
twarcie Uniwersytetu Wiejskiego, źy» 
wego pomnika dziesięciolecia Związku 
* zarazem udowodnienie, że Wlkp. ma 
prawo do istnienia, że idea jego jest za- 
wsae żywą i aktualną, że myśl, którą 
o» reprezentuje odpowiada wsi — jest 
s nią ściśle związana.

Otwarcie zaszczycili swą obecnością 
ks. prób. Nowak ze Śmigla p. Moraw­
ski prezes Wlkp. Izby Roln. p. Miko, 
łajozyk, prezes WTKR i prezes honoro­
wy WZMW., p. Gawęcki referendarz 
starostwa pow. w Kościanie, p. nacz. 
Miemiesak z Kuratorium O. S., p. 
dr. Ostrowski z Inspektoratu Szkojn, 
Pozru, p. Walczak z Inspektoratu Szkol 
z Leszna, p.p burmistrz m. Śmigla, p. 
Nosek prezes woj. Stron. Ludowego, p. 
b. poseł Poprawa, p. dyr. Szyfter p. na. 
ezelnik Połowice, p. Witold Kulerski, 
wydawca „Gazety Grudziądzkiej", — 
członkowie honorowi Związku kol. Ba* 
naczyk WI. Fietz Edmund oraz inni.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. 
odprawioną przez ks. prób. Nowaka w 
Kaplicy uniwersyteckiej.. Ks. pro­
boszcz w swym przemówieniu od ołta- 
ma pobłogosławił nowej uczelni i ży- 
eaył jej jaknajwiękseego rozkwita ku 
chwale Boga i Ojczyzny.

Po Mszy św. w świetlicy uniwersy­
teckiej prezes WZMW. kol. Wojkie- 
wieź powitał gości i w swym zagajenia 
tak określił zadanie i rolę nowej pla­
cówki

„Budując państwo nasze z myślą o 
jutrze musimy je budować w oparciu 
o najszersze masy ludu polskiego. W 
tej budowie zaś jedno z głównych wią- 
zań stanowi oświata. Jakkolwiek trud­
na jest dziś sytuacja finansowa państ­
wa, to trzeba stwierdzić, stonowczo 1 
twardo oświadczyć, że nie tutaj miej* 
sce na oszczędności i zaciskania pasa. 
Gdy bieda gniecie trzeba głową zara­
dzić, bo ręce dziś coraz mniej zdziałać 
mogą. Myśl chłopska musi zacząć pra­
cować tak mozolnie, jak mozolnie pra­
cowały dotąd chłopskie ręce.

Na tę drogę wysiłku myślowego 
wkroczył WZMW. Pragniemy wycho* 
wać ludzi o silnych charakterach, sze­
rokim uśiadomieniu społecznym, fa* 
chowych przygotowaniem zawodowym 
i twórczej pracy dla dobra ogółu w 
oparciu o niezależne zasady nauki 
Chrystusa.

Największą troską naszą, to troska 
o podwyższenie wartości swej głowy, 
swego rozumu, troska o rozbudzenie w 
chłopie świadomości do ciągłego wspi­
nania się wzwyż.

Po dziesięciu latach walki o lepsze 
jutro dla wsi, stawiamy żywy pomnik 
odradzającej się wsi polskiej. — Uni­
wersytet Wiejski, który musi obudzić 
duszę chłopa do reszty, nakłonić go 
do niezmordowanej pracy nad sobą i 
do współdziałania z jego otoczeniem.

Uniwersytet ten powstaje z zapału 
naszych młodych serc i umysłów, z 
wiary w niespożyte siły twórcze ludu 
polskiego. Zaczęliśmy od niczego, nie­
jako własnymi palcami wydrapujemy 
go ze ziemi i kujemy ogniwa samo* 
dzielności wiejskiej. Ze swej strony 
wnosimy do Uniwersytetu kapitał naj- 
większy, bo kapitał siły moralnej, żą­
dzę wiedzy, głębokiej wiary i gorące­
go zapału młodych serc wsiowych 
sięgających po nowe życie."

Po tym krótkim zagajeniu zabrał 
głos kol. prezes honorowy Mikołajczyk 
Stan. W dłuższym swym przemó­
wieniu, które ze względu na ważkość 
myśli wypowiedzianych podamy oso­
bno — scharakteryzował rolę WZMW., 
jako pioniera niezależności myśli chłop 
skiej, uzasadnił potrzebę zaistnienia 
Uniwersytetu i wskazał cele, które 
przyświecały jego założycielowi i któ= 
je wypełnia ramy jego programu.

Z kolei życzyli goście rozwoju jak’ 
największego nowej placówce, a co 
najwięcej zasługuje na podkreślenie 
obiecywali jaknajdalej idącą współ­
pracę i pomoc. Delegat kuratorium O. 
S. p. nacz. Mierniczak, obiecuje w imic. 
uiu kuratora jaknajdalej idącą pomoc 
w zaopatrzeniu biblioteki, pomocy na­
ukowych itd.

Następnie goście zwiedzili skromne 
urządzenie Uniwersytetu, zapoznali sie 
ze słuchaczami i po wspólnym śniada* 
niu i fotografii rozeszli się.

Tragiczne dzieje zaginionej 
Po 22-letniej tułaczce odnalazła rodzinę
Policja rozwikłała sensacyjna 

tajemnicę zaginięcia młodej dziew 
czyny, która przepadła jeszcze pod 
czas zawieruchy w okresie wojny 
światciwej. Zaginiona była córka 
zamożnych obywateli ziemskich z 
Wileńszczyzny.

Sprawa odnalezienia dziewczy­
ny przedstawia się następująco. 
Przed kilku dniami przyjechała 
do Warszawy z Finlandii 26-letnia 
Anna Niewiadomska, internowana 
przez tamtejsze władze jako oby­
watelka polska. Niewiadomska ci er 
piała na zanik pamięci po ranie 
otrzymanej podczas wojny. Dziew 
czyna była raniona podczas walk 
z bolszewikami. Po wyleczeniu u- 
mieszczono ją w zakładzie wycho­
wawczym w Finlandii. Zanik pa­
mięci odbił się na zdolnościach do 
pracy.

Ponieważ dziewczyna nie wie­
działa z jakich okolic pochodzi i 
kim byli jej rodzice władze fin­
landzkie internowały ją do Polski. 
Na dworcu Głównym w Warsza­
wie Niewiadcmską zaopiekowała 
się misja dworcowa, dając dziew­
czynie chwilowe schronienie.

Krwawe zaręczyny
W czasie zaręczyn córki Roso­

łów, stałych mieszkańców Klimon 
towa pod Dąbrową Górniczą z Wła 
dysławem Droźniakiem doszło do 
krwawego zajścia, zakończonego 
tragicznie.

Na zaręczyny, odbywające się 
przy muzyce, usiłowali przyjść: 
Stefan Forma, Antoni Korepta i 
Stanisław Łach-.

Ponieważ nieproszonych gości 
nie chciano wpuścić do mieszka­
nia, doszło do awantury, w trakcie 
której Forma brzytwą poderżnął 
gardło Franciszkowi Borkowi, je­
dnemu z zaproszonych na ucztę za 
ręczynową, gości.

Straszna katastrofa samochodowa
W dzień święta Matki Boskiej 

Gromicznej wydarzyła się na szo­
sie pomiędzy Swarzędziem i Ko­
bylnicą pod Poznaniem katastro­
fa samochodowa, której uległ wła­
ściciel majątku Karłowice hrabia 
Wittenau. Wracał on wraz z mał­
żonką Jadwigą, lat 27, oraz 24-let. 
nią nauczycielką Ruth Hedge oraz 
27-Jetnią pielęgniarką Leyde z za­
bawy. która zorganizowała Nie­
mieckie zachodnio-polskie Towa­
rzystwo' rolnicze w Swarzędze 
którego prezesem był Wittenau. 
W pobliżu wsi Gruszczyn na za­
kręcie samochód wpadł na przy­
drożne drzewo w dużym pędzie i. 
uległ zupełnemu rozbiciu. P. Wit- 
tęnau, który sam prowadził samo*

Uroczystość ta mimo, że odbyła się 
bardzo skromnie wywarła jednak bar­
dzo wielkie wrażenia na wszystkich 
jej uczestnikach. Wzruszającym byt 
moment, kiedy dyr. U.W. Wesoliński 
dziękując gościom za zaszczycenie uro­
czystości — zapewniał, że pokładanej 
w nim nadziei, jako kierownika tak 
ważnej placówki nie zawiedzie i — 
wnosi okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej — na co słuchacze za­
intonowali „Jeszcze Polska nie zginęła" 

Swor.

Zawiadomiona policja zajęła się 
odszukaniem rodziny ofiary wiel­
kiej wojny. Sprawdzając rejestry 
osób zaginionych natrafiono na 
adres jej rodziny. Okazało się iż 
Niewiadomscy z Wilna poezukiwa 
li zaginionej córki.

Skomunikowano się z policją 
wileńską i zdobyto adres brata 
dziewczyny, znanego muzyka, za­
mieszkałego w Warszawie, p. Pio­
tra Niewiadomskiego, który nie­
zwłocznie udał się do misji dwcroo 
wej i zaopiekował się zaginioną 
siostrą.

Anna Niewiadomska oprócz 
brata ma jeszcze w Wilnie ciotkę, 
która opiekowała się nią przed j 
ną. Jak się okazuje przed zajęciem 
Wilna przez Niemców, mała wów­
czas dziewczynka była wysłana do 
Rosji. Trudno oczywiście ustalić, 
jakie koleje przeszło dzeicko, zanik 
pamięci po odniesionej ranie kła­
dzie na tym okresie życia Niewia­
domskiej zasłonę.

Tak więc po 22 latach tułaczki 
nieszczęśliwa dziewczyna odnala­
zła niespodzianie dom i rodzinę.

Napastnicy zbiegli, a ciężko 
ranny Borek z powodu upływu 
krwi, wkrótce zmari.

Uczestnicy krwawego zajścia 
odpowiadali w ub. sobotę przed Są 
dem Okręgowym w Sosnowcu, kto 
ry skazał Formę na 10 lat więzie­
nia, Drożniaka na rok, a Łacha na 
dwa lata.

Charakterystycznym jest fakt, 
że Borek przed śmiercią wskazał 
Drożniaka jako sprawcę zabój­
stwa.

Rozprawa obfitowała w wiele 
b. ciekawych momentów.

chód wskutek zgniecenia klatki 
piersiowej, spowodowanem wbi­
ciem się sterów, doznał pęknięcia 
płuc oraz złamania nogi. Żona je­
go doznała złamania nogi i cięż­
kich obrażeń głowy.

Nauczycielka Hedge uległa zła­
maniu obu podudzi oraz obraże­
ni om twarzy. Najlżejsze stosunko­
wo obrażenia odniosła pielęgniar­
ka Leyde, która uległa złamaniu 
lewej nogi.

Fo przewiezieniu rannych do 
szpitala w Poznaniu p. Wittenau 
skonał, żona jego znajduje się w 
stanie beznadziejnym, dwom po­
zostałym ofiarom katastrofy nie 
grozi utrata życia.

Ni. 16.

Śmierć Kłusownika 
w czasie wyprawy
W parku majątku Łagiewniki ko 

łc Poznania zastrzelono 21-letnie- 
go Stanisława Robaczkiewicza, 
który wybrał się do parku na kłu­
sownictwo.

Robaczkiewicz natknął się na 
polowegc Aleksandra Białozer- 
skiego i ogrodnika Chlebowskie­
go. Ponieważ Robaczkiewicz o- 
strzeliwał się, zarówno połowy, jak 
i cgrodnik użyli broni i w wyniku 
strzelaniny Robaczkiewicz został 
zabity.

Wstrząsająca tragedia 
małżeństwa

W ub. poniedziałek w lesie Sza- 
doka w Katowicach—Ligocie zna­
leziono na drzewie wiszące zwłoki 
62-letniego inwalidy górniczego 
Gerhardta Kołocha z Ligoty.

Jak się okazało, Kołoch jesz­
cze 23 stycznia pokłócił się z żoną, 
poczem wydalił się z domu i popeł­
nił samobójstwo. Żona jego Ber­
nardyna Kołochowa. z rozpaczy, iż 
mąż nie wraca do domu, popełniła 
samobójstwo, skacząc z Ii-go pię­
tra na bruk.

Tragedia małżonków Kołochów . 
wywarła wstrząsające wrażenie.

Krwawe zajścia policji 
z szajKą złoczyńców

Patrol policyjny natknął się na 
przedmieściu Lublina Helenów, 
na męśczyznę, który wchodził do 
mieszkania żony znanego przestęp­
cy — Heleny Pis. Policjanci we­
szli za nim i wezwali znajdują­
cych się w lokalu dwóch zawodo­
wych przestępców: Czesława Ka­
bałę i Stefana Kusaka do podnie­
sienia rąk. W odpowiedzi Kusak X 
rzucił się na przodownika i zadał 
mu nożem dwa ciosy w lewa pierś. 
Przodownik Żak. w obranie wła­
snej, strzelił do Kusaka, kładąc go 
trupem na miejscu.

W czasie rewizji znaleziono w 
mieszkaniu trzy worki naładowa­
ne skradzionymi towarami.

W związku z krwawym zaj­
ściem aresztowano Kabałę, ?is i 
Katarzynę Janowską.

Śmierć pod lawiną 
śnieżną

Jeszcze dnia 31 stycznia wy­
szedł z domu w Nagórzanach pow. ' 
Zaleszczyki 18-letni Piotr Gor­
czyński w kierunku sąsiedniej 
miejscowości Czerwonogród i od 
tej chwili zaginął.

Nazajutrz rozpoczęto poszuki­
wania, w których wyniku dnia 2. 
lutego br. znaleziono jego zwłoki 
pod zwałem śnieżnym 3 i pół m. 
grubości na dradze między Nagó- 
rzanami a Czerwonogrodem. Oka­
zało się, że Gorczyński został za­
sypany lawiną śnieżną dług. 24 
m. i grubości 3 i pół metrów, któ­
ra zsunęła się ze wzgórza u stóp 
którego przechodzi droga.

4

Dziewczyna rozbiła 
sobie głowę o drzewo 

SZAMOTUŁY — W maj. Pamiątkowo 
wydarzył się krew w żyłach mrożący 
wypadek. Zajęta przy kolejce polnej, 
19-letnia robotnica Kałduła prowadziła 
konie. W pewnej chwili konie, zalożo* 
ne do kolejki, spłoszyły sie — dziew­
czyna zaś, trzymając lejce ude<£yła 
głową w przydrożne drzewo Skutki by­
ły fatalne, gdyż padła ona z roztrzas* 
kaną czaszką na drodze Śmierć nastą­
piła natychmiast. Wypadek wywołał 1 
zrozumiałe wrażenie.
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Wiadomości bieżące
Niedziela, 7 lutego 1937 r.

Niedziela : Romualda
Wschód słońca: 7.C6; zachód: 16,32

Poniedziałek : Jana z Mathy
Wschód słońca: 7,06; zachód: 16,34

Wtorek: Apolonii
Wschód słońca: 7,03; zachód: 16,36

★ DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
Ty*4 wydajemy w objętości 8 stron 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOŚĆ ŚWIĄTECZNY*.

WOJ. CENTRALNE
LIKWIDACJA SZAJKI 

KOMUNISTYCZNEJ

Władze bezpieczeństwa zlikwldo® 
Wały na terenie Tomaszowa-Lubelskie- 
go szajkę komunistyczną. Aresztowań© 
kilku komunistów, wśród których więk 
szość to żydzi.

MAŁOPOLSKA

MATKA CHCIAŁA PORWAĆ 
CÓRKĘ

Gdy 17-letnia Wanda Junosza-DomL 
ftikówna wychodziła z kancelarii ad­
wokackiej przy ul. Sarego 1 w Krako- 

■^rie, rzuciło się na nią na schodach 
^wóeh mężczyzn w towarzystwie ko­
biety w masce.

Na krzyk napadniętej sąsiedzj po= 
śpieszyli jej z pomocą i okazało się, źe 
kobietą w masce była... matka Domini- 
kównys procesująca się ze swym mę­
żem, u którego córka jej mieszka.

ŚMIERĆ W POCIĄGU
I ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM

Wieczorny pociąg osobowy, zdąża­
jący z Zagórza do Stróż, tuż przed sta­
cją Zagórzany koło Gorlic przejechał 
leżącego na torze kolejowym osobnika 
Koła lokomotywy odcięły mu głowę i 
zmiażdżyły nogi. Śmierć nastąpiła na. 
fychmiast. Samobójcą okazał sie 19 
Siczący Stanisław Czerkes ze Świecan 
pow. Jasło.

Po zatrzymaniu się pociągu na stas 
cji w Zagórzanach wyniesiono z nie­
go zwłoki młodej mężatki Stefanii Pa- 
lys, lat 25, ze swym bratem do szpita­
la w Krakowie, zasłabła i zmarła w 
tym samym czasie co samobójca Czer* 
kes.

3 SŁOŃCA NAD LWOWEM
We środę 3 bm. ludność Lwowa ob­

serwowała na niebie niezwykłe zja­
wisko astronomiczne. Oto około gojz. 
7,30 rano wyłoniły się na horyzoncie 
na południo - wschodzie nieba 3 duże 
kule świetlne. Zjawisko to. które utrzy 
mało się na niebie przez czas dłuższy, 
zrobiło wielkie wrażenie wśród tamtej­
szej ludności.

KRESY WSCHODNIE
SKAZANIE PRZEMYTNIKÓW 

LUDZI
Przed sądem okręgowym we Wil­

nie zapadł wyrok na członków bandy 
przemytników ludzi przez granicę so­
wiecką. Na czele bandy stał Dawid 
Kagan. Sąd skazał głównego oskarżo­
nego na trzy lata więzienia. Połowę ka* 
ry sąd darował oskarżonym na padsla­
wie amnestii.

EPIDEMIA TYFUSU DROBIU
W okolicy Slonima w woj. nowo* 

grodzkim zanotowano wśród drobiu e- 
pidemię tyfusu drobiu. Choroba ta w 
SC proc, jest śmiertelna. W związku 
z tym władze wetenaryjne wydały za­
kaz' na terenie powiatu wwozu i wy­
wozu zwierząt i ptactwa domowego.

DO RAJU SOWIECKIEGO
W okolicy Stolpców na granicy pol­

sko-sowieckiej aresztowano K. Pasło, 
Kaz. Trzebienia oraz A. Przewoźnego, 
którzy namawiali okolicznych wieśnia 
ków do przedostawania się na teren 
Sowietów, gdzie rzekomo miano ich 
werbować do ■wojsk hiszpańskich.

W MIEŚCIE KOWLU UKAZAŁY 
SIĘ WILKI

Ostatnio wskutek silnych mrozów 
na ulicach Kowla ukazały się siada 
zgłodniałych wilków. Dzielnica, w 
rej w której pojawiły się zwierzęta, 
znajduje się w sąsiedztwie lasów ko- 
łodnickich, z których przywędrowały 
wilki. Władze miejskie urządziły ob­
ławę na wilki, które napadają na za­
grody.

ODPOWIEDZ PREZ. ROUSEYELTA

Sensacją wśród ludności żydowskiej 
na Wołyniu wywołała niezwykła histo­
ria b. urzędnika magistratu w Łucku 
Borucha Maranea, który niedawno zo­
stał zredukowany z posady. Po utracie 
pracy Marans napisał list do prezyden 
tą Stanów Zjednoczonych Roosevelta, 
opisując, iż znajduje sie w skrajnej 
nądzy i chciałby wyemigrować do Sta­
nów Zjednoczonych.

W ubiegłym tygodniu nadeszła od­
powiedź z kancelarii Białego Domu, 
w której sekretariat prez. Roosevclta 
komunikuje Marancowi, iż prośba je-

Morderstwo w Samborze
W Samborze w woj. lwowskim 

dokonaną została straszliwa zbro­
dnia przez grecko-katolickiegc du­
chownego, katecheta grecko-katoi. 
religii gimnazjum państw, im. Mi­
kołaja Kopernika w Samborze 45- 
letniego ks. Eugeniusza Kołyńskie 
go. Ksiądz Eugeniusz Koliński u- 
chodził za dziwaka i alkoholika i 
zastrzelił w stanie zamroczenia al-,

koholicznego 21-letnią służącą Du­
dek.

O dokonanej zbredni zawiado­
mił telefonicznie komisariat poli­
cji mieszkający w sąsiedztwie sier­
żanta W. P. Ks. Kołyńskiego are­
sztowano zawiadamiając o wypad­
ku kurię biskupią, obrządku gre- 
cko-katolickiego we Lwowie.

Znowu sKazanie defraudantów 
skarbowych

Przed sądem okręgowym w War 
szawie toczył się proces o nieby­
wałe nadużycia skarbowe upra­
wiane w urzędzie skarbowym w 
Grodzisku Mazowieckim koło War 
szawy. Przed sądem stanął naczel­
nik tego urzędu Jerzy Zieniewski 
i sekwest^ator Stefan Kolibalski.
Nadużycia obu urzędników były 

bardzo sensacyjne. Mianowicie Zie 
niewski miał zmuszać sekwestra- 
tora, aby ruchomości, zajmowane 
przez urząd skarbowy za zaległe 
podatki, sprzedawane były nie w 
drodze publicznych licytaeyj, a
prywatnie między urzędnikami

Głód grozi powiatowi BrasławsKiemu
Ubogi powiat brasławski nawiędzio; 

ny został w roku zeszłym kieską posc. 
chy która spowodowała kaiastr. nieu; 
rodzaj, grożący obecnie głodem a nes 
stępnie z wiosną trudnościami w ob­
sianiu posiadanych obszarów.—

Według pobieżnych danych na teie- 
nie powiatu znajduje sie obecnie G967 
rodzin składających sie obecnie 6967 
potrzebujących pomocy siewnej i w 
odżywieniu. Potrzeba około 691.106 
kg. żyta, 300,106 kg jęczmienia i ziem- 

Żydowski rzeźniK truł krowy 
by taniej kupować mięso

Sąd. 
trywał 
krów.

grodzki w Warszawie rozpa* 
niecodzienną sprawę o trucie

Na wiosny roku ubiegłego we wsi 
Kępa Zawadzka zaczęły sie mnożyć 
wypadki zdychania bydła. Początko- 
wonie można było ustalić przyczyn 
ani też stwierdzić tajemniczej choro­
by. Jednemu z poszkodowanych g°s- 
podarzy, Edwardowi Kernerowi, udało 
się ustalić, że przed wypadkiem zaślub 
nięeia,. którejś z krów, kręcił się zaw*

Straszna śmierć 11-letniego chłopca
W Starem Błonowie pod Gru­

dziądzem wydarzył się wstrząsają­
cy wypadek, ofiara którego padło 
młode żyaie ludzkie.

U rolnika Edwarda Bodego, 
podczas młócenia koniczyny cztero 
konną maszyną, zatrudniony był 
przy poganianiu koni 11-letni syn 
jego Eryk.

Ze względu na panujące mro­
zy, chłopca ubrano w długi, płaszcz 
który niesposttzeźenie uj^ty zo. 

skarbowymi, ich krewnymi i zna-
jomymi. Płatnicy dzięki tym prak 

a ponadtotykom byli minowani,
skarb ponosił poważne straty, po­
nieważ zajęte rzeczy sprzedawa­
no za grosze.

Gdy aferę wykryto, sekwestra 
tor Kolibabski oświadczył, że zmu 
szony był do nadużyć drogą służ­
bową przez naczelnika Zieniew- 
skiego.

W wyniku rozprawy sąd ska­
zał Zieniewskiego na karę 2 i pół 
roku więzienia, zaś Kolibalskiego 
na karę półtora roku więzienia.

niaków 327,353 kg. Pomocy tej udzie­
lić należy przede wszystkim bezroh 
nym i małorolnym, których stan mate­
rialny jest w b. r. wyjątkowo ciężki, 
kdyż nieodpowiednie warunki atmosfe 
ryczne sprawiają że roboty leśne dają­
ce normalnie pokaźne dochody, nie mo 
gą być prowadzone.—

Pomoce tej należy powiatowi bra- 
slawskiemu udzielić jak najprędzej i 
to nie w formie gotówkowej lecz 
łącznie w naturze.

wy-

sze w pobliżu żydowski rzeźnik, Szla- 
ma Pasamonik.

Gdy padla krowa u Kernera, gospo 
darz sprowadził weterynarza, który 
stwierdził, że zwierze otruto arszeni- 
kiem.

Okazało się, że Pasamonik truł u? 
myślnie bydło by kupować potem mar­
twe sztuki po bardzo niskiej cenie. 
Mięso otrutych krów sprzedawał Pa- 
sauionik w Warszawie.

Nieuczciwego rzeźnika skazano na 
dwa łata więzienia.

stał przez wałek transmisyjny, 
przyczyni chłopiec został dosłow­
nie zgnieciony przez wałek.

Przybyły na miejsce straszne­
go wypadku lekarz, stwierdził już 
tylko zgon nieszc^liwego ehłop- 
ca. Śmierć nastapiła na skutek zła­
mania kręgosłupa.

Wypadek powyższy wywołał w 
Starem Błonowie olbrzymie wraże­
nie.

-

z sosem grzybowym

sq smaczniejsze.
5 minut czołu wytferrezy, by przy­
rządzić 1/4 litra wyimienitego wsu 
grzybowego za ceną 20 groszy.

go została przez prez. Roosevelta zała= 
twiona przychylnie. Marans oprócz wi­
zy otrzymał jeszcze ulgę przy prze­
jeździć do Stanów Zjednoczonych.

ROZBUDOWA DRÓG 
NA WOŁYNIU

Celem zrealizowania budowy drogi 
Targowica — Ułańską Dola, w pow. 
dubieńskim zawiązana została spółka 
drogowa, do której przystąpiły gmina, 
sąsiednie gromady oraz właściciele 
przedsiębiorstw kompleksów leśnych 
w budowie tej drogi.

W roku bież, udziałowcy dostarczyć 
mają ok. 17.000 zł. w gotówce, względ­
nie w naturze. System ten przyspie­
szyć ma budowę dróg gminnych, na 
które normalne budżety gminne ule 
wystarczają.

Na posiedzeniu komisji drogowej 
Pow. Z w. Samorządowego w Dubnie u- 
stalono budżet drogowy na r. 1937=38 w 
wysokości ok. 440.000 zł.

Podwójne morderstwo 
fi samobójstwo

W Berezie Niżnym, woj. stani­
sławowskim, niejaki Mikołaj Nc- 
grycz zastrzelił z karabinu swoją 
matkę Marię, oraz siostrę Rozalię, 
po czym sam popełnił samobój­
stwo przez pchnięcie się nożem w 
serce.

Powód podwójnego morderstwa 
i samobójstwa nieznany.

5H

LEN

WILNO. 3. 2. Giełda Lniarska no­
tuje w złotych za 100 kg. następujące 
ceny orientacyjne. len trzepany st. Wo 
łożyn (nowy) basis I skala 21650 — 
od 1.680 cło 1.720 zł.; trzepany Horo- 
dziejski od 1.820 cło 1.860; Miory b. 
SKP sk. 216.50 — °d 1.540 cło 1.580 zł; 
czesany Horodziej b. I. skała 303.10 — 
od 2.060 do 2.100 zł; kądziel HorodzM- 
ska basis I skala 216.50 — 1.620 do 1.660 
zł; targaniec moczony asortyment 70 30 
od 970 cl© 1.000 zł.

NIE ILOŚĆ LECZ JAKOŚĆ 
codziennie spożywanych posiłków — to 
decydujący czynnik wpływający na 
zdrowie i samopoczucie domowników. 
Niejednej pani domu — mimo że bie« 
rze najlepsze i najdroższe dodatki — 
nie uda się sos, który poniekąd stano­
wi najważniejszą część posiłku. Prze­
zorna pani domu posiadająca w zapa- 
się sos grzybowy KNOR, nie ma pod 
tym. względem nigdy kłopotu. Naj­
prostsze potrawy mięsne lub jarskie 
jak: kasza, ryż. makaron, łazanki, po­
dane z sosem grzybowym KNOR zys’ 
kuje znacznie na smaku i zadowolą 
najwybredniejszych smakoszów. Przy 
zakupie prosimy zważać na żólto-brą- 
zowe opakowanie ze znakiem KNOR. 
który ręczy za dobrą jakość. 1 kost­
ka = % Itr. sosu = 20 groszy.

Gdy będą torpedowe®
Nie potoną handlowce
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Bydło i mięso
s 8nia 4-sro lutego 1937 r.

Płacono w złotych za 100 kg. ży wei waei 
Warszawa Poznań

Woły wytuez. 68—76 64— 6R
Woły mięsiste 65 56— 60
Stadniki wytuez. 70—75 60— 66
Stadniki mięsiste 61 54— 58
Stadniki mierne 53 40— 46
Krowy wytuez 66—74 62— 66
Krowy mięsiste 55—60 54— 58
Krowy mierne 45—50 24— 34
Jałówki wytuez. — 64—68
Cielęta db. odżyw. 65—76 64— 70
Świnie:
ponad 150 kg. 100—105 —
120—150 kg. 95 — 100 100—102
100—120 kg. 89— 95 96— 98
80—100 kg. 82— 88 92— 94
mięsiste ponad 80kg. — 86— 90

IPRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA”
KrakOw, ul. PlaracklegO' M. 

przygotowują na lekcjach zbiorowych, oraz w dro­
dze korespondencji, za pomocą przystępnie i wyczer­
pująco opracowanych skryptów, programów i te­
matów, do: 1) egzaminu dojrzałości gimnazjum 

2) eozamlnu z 6-ciu kl- gimn.
3) w zakreśla I. i II. kŁ gimnazjum 

nowego ustroją
4) egzaminu z 7-mia kh ask. poważ. V ■ Uczniowie kursów koresponden-

W B g 3 ■ cyjnych otrzymują co miesiąc 
। ....... tematy z 6-clu głównych przed­

miotów do opracowania. Nadto obowiązkowe egza­
miny badają 3 razy w ciągu roku szkolnego postę­
py uczniów.
Wykładają wybitne siły fachowe Opłaty niskie'

Żądając oryginalnych proszków^,A... 1.KD6UTK1ĘM

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DA1
ODYŻ SĄ JUZ NAŚLADOWNICTWA,.

Orymalne proszki >migreno-nervosin*z KOCUTKtfU

W
e«asZMi - KieReNO-NtRYCSlN’ są rei I W TABLtntAtą

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zł 25,85 
100 franków francuskich zł 24,67 
100 franków szwajcarsk. zł 120,80 
100 belgów belgijskich zł 89.05 
100 koron czeskich zł 15,75 
100 guldenów gdańskich zł 100,00 
100 marek niemieckich zł 122,00

UNIE. BŁĄDŹ!!
Przed nabyciem aparatu radiowego napłsz 

do nas.
Radioaparaty ostatnich modeli 1837 do sieci 
lub baterii nabyć można najtaniej I na dogod­

nych warunkach w znanej firmie 
„POLSKIE ZAKŁADY R A O I O-S E L E C T“ 

Warszawa Marszałkowska 147'42
Przyjmujemy obligacje Potyczki Narodo­

wej, Konsolidacyjnej, Inwestycyjne] 
PO KURSIE IOO za 1OO

Katalogi, warunki wysyłamy na żądanie bezpłatnie

Garbowanie 

futer
Łatwy przewodnik 

dla użytku praktyków 
i samouków 

Napisał Wincenty Zalewski 
cena z przysyłkę 1,80 zł.

Przysyłkę uskuteczniamy 
za poprzednim nadesłaniem 

należności 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Knierskiego 
w Grudziądzu

Sprzedam
56 mórg pszennej ziemi 
z inwentarzem żywym 
martwym cen a podług ugo­
dy adres wskaże Gazeta 
Grudziądzka (1225

Dziewczynę 
ze wsi pracowitą do gos­
podarstwa na leśniczówce 
poszukuję, warunki 15 zł 
miesięcznie i wikt K. Stro 
czyńska poczta Leszno 
a/Błonia (132

Miód
czysto pszczelny pierwszej 
lakoścl lipcowy deserowy 
3 kg. 5 80 5 kg. 8,80 10 kg 
17 20 kg. 31 zł. wraz z o 
nłatą pocztowa wysyła 
MAŁOPOLSKI EKSPORT 
MIODU W ZBARAŻU, 
skrytka 5 (124

z Matrymonialne C 
»l

Miód
lipeowy bez domieszek, 
gwarantowany CZYSTO 
PSZCZELNY, wysyłamy 
za pobraniem ku najwię­
kszemu zadowoleniu, pocz­
tą: 3 kg 6 — zł. 5 kg. 9.— zł 
10 kg. 17.— zł. 20 kg 32 zł. 
koleją: 30 kg 42 — zł 60 kg 
82 zł. wraz z blaszankami 
i kosztami przesyłki.
„PASIEKA POLSKA" 
w Podwołoczyskachnr. 12 
(Małopolska) (131

Panna
lat 26 na posadzie państ­
wowej z gotówką ma za­
miar wyjść fzamąż za u- 
rzędnika .zgŁ do Gazety 
Grudz. pod ,wzajemność"

Kawaler
przystojny blondyn lat 33. 
samodzielny rzemieślnik 
i w ł a ś ć. pasieki (45 uli) 
z gotówka 2 500 zł. poślubi 
oannę lub wdówkę do lat 
36 z majątkiem od 2 000 zł. 
Oferty możliwie z fotogr 
do Gaz. Grudz. podnr 1361

RaHlooroaram z Warszawy ■MW■UWMM——(
NIEDZIELA, dnia 7 lutego.

Godz. 8.00 Audycja poranna. 9.00 Transu 
misja nabożeństwa. Po nabożeństwie: — 
Orkiestra i soliści (płyty). 12 03 Koncert 
rozrywkowy. 14.25 Reportaż z parowozom 
wni lwowskiej. 14.50 W zapusty z podko* 
ziółkiem — słuchowisko regionalne. 15.30 
Audycja dla wsi. 16.30 Słuchowisko spor* 
towe: , Na alarm“. 17.00 Koncert symfo* 
niczny.’ 19-00 Młody Sienkiewicz w świc* 
tle nowych listów — szkic. 19.20 Muzyka 
taneczna (płyty). 21.00 Na wesołej lwów* 
skiej fali. 21.30 Utwory fortepianowe. 
22.10 Orkiestra Seredyńskiego gra do tań 
ca. 23.00 Muzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK, dnia 8 lutego.
•6.30 Audvcja poranna. 11.30 Audycja 

dla szkół. 12.00 Muzyka polska (płyty). v 
15.15 Koncert solistów. 15.55 Wszystkie­
go po trochu — audycje dla dzieci. 16.30 
Koncert chóru „Orzeszkowianek'*. 16-50 
Co Polska wniosła do kultury. 17.05 Uci* 
chły kastaniety — reportaż muzyczny. 
1750 Łzy oceanu — pogadanka. 19.30 Lu* 
dowa kapela F. Dzierżanowskiego. 20.00 
Muzyka taneczna. 21.00 Przy literackim 
stoliku. 21.30 Szczęśliwy połów — opera.

WTOREK, dnia 9 lutego.
6.30 Audycja poranna. 11.30 Audycja 

dla szkół. 12.03 Koncert południowy. 15.15 
Z twórczości operowej Thomasa i Masse* 
neta. 16,30 Sonaty skrzypcowe Beethove* 
na. 17.0Q Dni powszednie państwa Ko* 
walskich — powieść mówiona. 17.15 Kon* 
cert łódzkiej Orkiestry Salonowej. 18.00. 
Wyjazd do ślubu — fragment z „Wesela 
na Kurpiach'". 19.20 Międzypusty, zapusty’ 
— nie chcemy jeść kapusty. 20.00 Nie tak 
prędko panie Drucik — skecz. 20.15 Kuli { 
giem do morza — fantazja na tematy pó' 
skie. 21.00 W ostatni dzień karnawału. —

Hodowla drzew 
■ 

kzewów owocowych
llapisit 5. Brztaihii

część Ii II

cena z przesyłką... 12.60

Wysyłkę książki uskutej 
czniamy tylko za poprze* 
dnim nadesłaniem pienię, 

dzy.

Miód
górski kg. 2.50 wysyła za 
zaliczeniem Drogeria Pod­
halańska, Stary Sącz

(1305

Gospodarstwo
17 mórg dobrej ziemi be? 
inwentarza zabudowania 
masywne blisko miasta 
w Poznańskim cena 4500 
wpłaty 2000 sprzedam No­
wak Pozna ul. Skarbo-

Miody 
„ROJ“

Krajowe Zjednoczenie 
Pszczelarcze Lwów Rus­
ka 20 (128

wa 1 (141

Zakłady Graficzne i Wydawnicze
WIKTORA KGLERSK1EG0

Grudziądz.

I

Sprzedam
wiatrak drewniany now.y 
Cena według ugody. Teofil 
Bugnacki, Łyse. pow. Os 
trolęcki, woj. Białostockie 

(1309

Gospodarstwo 
24 morgi w tym 5 mórg 
łąki bez inwentarza zabu­
dowanie masywne pry 
watne cena 6000 wpłaty 
4000 wiele innych gospo­
darstw i dzierżawy na do 
godnych warunkach kup­
na polecam Pośrednictwo 
Majątków Nowak Poznań

Miód
Pszczeli kuracyjny lipowy 
12.50 ogólno-uwiatowy 10 
wiaderka pięcio kilogra­
mowe wysyłamy pobra­
niem Kresowa Snółdziel 
nia pszczelarzy Baranowi 
cze Popierajcie Spółdziel. 
czość (1195

I |
Udowadniamy 
jak energiczni zarabiają 
naszymi artykułami! .No­
wości Praktyczne* War­
szawa, Złota 37/124 Od 
dział Przedstawicieli Za­
miejscowych

ul. Skarbowa 1 (Ula I Poszuk. posady

Zdolni Kwlzytorzy 
do sprzedaży na raty po­
ważnych dzieł dużych 
objektów. poszukiwań. 
Zgłoszenia do Księgarnj 
Trzaska, Evert i Michalsk; 
Sp. Akc, Warszawa Hotej 
Europejski. (119;

Miód
pszczelny prawdziwy bez 
domieszek gwarantowany 
3 kg 6.20 zł 5 kg 9 zł. 10 kg 
17 zł. 20 kg 33 zł. wrazz na­
czyniem i opłata pocztową 
wysyła zapobraniem właś 
oiciel największej pasieki 
w Państwie Eugeniusz Bi 
liński w Zbarażu (112

Dom-chlew 
masywne pod dachówką 
3 pokoje i kuchnia ogro­
dem do tego 3 morgi ziemi 
żytnej w dużej wiosce 
szkoła w miejscu prywat­
ne bez długu oena 2200 
wpłaty 1300 snowodu wy- 
iazdu spiesznie do sorze 
dania Nowak Poznań uli­
ca Skarbowa 1 (Ulb

18-letni chłopak 
z prowincji, energiczny 
sumienny i pracowity, 
poszukuje posaay lub pra 
cy 4 oddziały szkoły pow. 
szechnej, Dybicz Jan, gm- 
Marjampol, Cecylówka. 
pocz. Głowaczów, powiat 
Kozienice, woj. Kieleckie.

(1348

ROLNICY
ROCZNIK GOSPODARSKI 

na rok 1937
czyli Poradnik Informacyjny
O postępie wiedzy i techniki zawodowej, o naj­
ważniejszych zdarzeniach w życiu rolniczem, 
o nowych przepisach prawnych, działalności 
władz i instytucyj rolniczych. Państwowych, 
społecznych i prywatnych. A także o przedsię­
biorstwach rolnych, leśnych i ogrod­
niczych oraz przemysłowych i han­
dlowych z rolnictwem związanych.
Z kalendarzem i wykazem targów i jarmarków na 1937 r

Cena wraz z przysyłką 2,30 zł.
Wysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

W 
W 
W
W

z®

to

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 

Grudziądz-Droga Łąkowa
to

30-letni
samotny mężczyzna ze 
wsi, uczciwy bez nałogow 
polecenie proboszcza, po 
szokuje pracy stróża, woź 
nego, dozorcy domowego 
lub t. p. najchętniej z u- 
trzymaniem. Oferty skła 
dać do Gaz. Grudz. pod 
nr 1374

Zbudujesz sam
F A R N I K za 15 zł 
Wartość 150 zł. Szczegóły 
Szklarski A. Starogard 
ul Owidzka (Znaczek na 
Odpowiedź!) (136

Pryw. Dokształcające
Kursy „WIEDZA”

Kraków, ul Pierackiego 14 
przygotowują na kursach 
zbiorwoych w Krakowie 
oraz w drodze korespon 
dencji do egzaminu doj 
rzałości, do egzaminu z 
6-ciu klas gimn , z zakre­
su I. i II kl. gimn. nowe­
go ustroju, do egzaminu 
z 7-miu klas szkoły pow­
szechnej. Pzyjinuią wpi­
sy na II półrocze roku 
szkolnego 1936/7r________

Przewrót
17 letni
uczeń Ślusarski z roczna 
praktyką, szuka dalszej 
nauki w dnżym warszta­
cie ślusarskim zgł. do Ga­
zety Grudz. pod nr 133

l «OLNEPOSADY |

Poszukuję 
młodszego, samotnego 
rzutkiego bł^watnika wsnó 
Inika kapitał 3500 złotych, 
miasto nowiatowe garni­
zon. Oferty pod nr 127. 
do Gaz. Grudz.

w Rolnictwie!
Nowa roślina zbożowi 
w Polsce czumiza. Wysiew 
na hektar około 4 kg. 
Zbiór ponad 2400 kg ziar 
na o najwyższej wartości 
spożywczej ze wszystkich 
zbóż oraz ponad 8u00 kg. 
słomy o wartości spozyw 
czej równej prawie koni­
czynie. Sprzedaję dokąd 
zapas starczy po zł. 2,50 
za 1 kg. Do każdego za­
mówienia dołącz m dokła­
dny opis uprawy Prze­
syłkę i opakow. płaci ku­
pujący Fr. ^użyński, pocz­
ta Leszno k/Błonia. (140

% geaci
handlarze wielkie zyski! 
cenniki. Laboratorium 
K. Wolniewicz Mysłowice 

(121

Agenci
do sprzedaży wiedeńskich 
kos po wsiach poszukiwa 
ni. .KOSA*Lublin skrytka 
275 (138

Dzierżawy 
gospodarstwa rolnego od 
40mórg wzwjżnajchętniej 
r>ez inwentarza poszukuję 
niedaleko Poznania. Po 
siadam gotówki 3000 zł. 
Jan Kołodziej Pamiątkowo 
oowiat Oborniki (135

Miesięcznik ziekrsKi 
„Polskie zloła“

Redakcja Warszawa. Ksią­
żęca 6 udziela rad. wska 
zówek.podajeźrodłazbytu 
bielące ceny!!

Radiowy program dla wsi
W niedzielę dnia 7 lutego w „Porań* 

nej audycji dla wsi“ o godz. 8.03. jak 
zwykle, nadana będzie . Gazetka Rolni* 
cza‘‘ w redakcji Stanisława Jagiełły.

O godz. 8.25 pogadankę p. t. „Kółka 
rolnicze przed 30*tu laty“, wygłosi red. 
Włodzimierz Bzowski. Będą to wspom* 
nienia autora, pierwszego redaktora Prze 
wodnika Kółek i Spółek Rolniczych.* o 
działalności zawodowej i oświatowej Kó* 
łek Rolniczych, a przede wszystkim o h 
wpływie wychowawczym w okres;e kon* 
spiracyjnych działań narodowych. Ze 
wspomnień tych wielu działaczy w kół* * 
kach rolniczych wyciągnie jeszcze i dzi* 
siaj pożyteczne wnioski i wskazania

Po południu w niedzielę, 7 lutego o go* 
dżinie 15,30 nadana bdzie pogadanka ’ p. 
tyt „Jak zwiększyć wydajność naszych 
sadów. O godz. 15.45 audycję dla wsi za* 
kończy „Przegląd rynków produktów rob 
nych“ red. Stanisława PrusAViśniewskie» 
go.

W poniedziałek dnia 8 lutego o godz. 
18.50 ze Lwowa na wszystkie rozgłośnie 
nadana będzie pogadanka red. Stnislawa 
Sowińskiego p. t. „Ochrona drzew leśnych 
przed zwierzyną^*.

We wtorek, dnia 9 lutego o godz. 12.50 
„Skrzynka rolnicza** inż. Wacława Tar* 
kowskiego.

W czwartek, dnia 11 lutego o godz. 
12.50 pogadankę praktyczną dla robrków 
pod tyt „Co myślę o żywieniu bydła zb 
rn4“ wygłosi Stanisław S’enicki gospo* . 
darz z pow:atu Ostrów^Mazowiecka.

W piątek, dnia 12 lutego o godz. 18,50 
„Nowiny Leśne‘‘ prof. Jana Kioski.

W sobotę, dnia 13 lutego o godz. 12.5U 
„Skrzynka rolnicza*' inż. Wacława Tar* 
kowskiego.

AUDYCJE DLA WSI 
W KAŻDĄ NIEDZIELĘ 
nadawane są przez wszystkie radio­
stacje w godzinach od 8.03 do 8.50 rano 
i oj 15.30 do 16.00 po południu. Na po­
czątku audycyj ^porannych podawaną 
jest „Gazetka rolnicza44

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
nadawane są orzez wszystkie radio­
stacje codzienn’* oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 15.00 do 15.15 po- 
południu.

PRZEGLĄD GIEŁDOWY 
Z POZNANIA 
przez wszystkie radiostacje nadawany 
zostaje codziennie oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 13.55 do 14.80 
popołudniu.

SKRZYNKI ROLNICZE
każda stacja we własnym zakresie na> 
daje w każdy wtorek i sobotę o godzi' 
nie 12.50 w południe.

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka*" Grudziądz, Droga Łąkowa. — Telefon nr. 1811 i 1812. — Konto P. K. O. Poznań Nr 200.420.
Redaktor odpowiedzialny; Czesław Gło dkowski, Grudziądz, Bydgoska 19. Drukiem Zakładów Graficznych i Wy dawniczyeh Wiktora Kulerskiego W

Tuszewie pow. Grudziądz.


